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Za Redakcją odpowiedzialny 

ni» gdward Michałek w Poznaniu.
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ijjiiiistracyay-Ekspedycya i Bióro Redakcyi 
Wilheltoó^akim placa pod Nr. 15.
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Dziennik Poznański
hoJzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

;ersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
ifclakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryuckiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia d. eksp. Dziennika Pozn.

•
 Ręko pisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają s szczone będą

tas
rkaU» 
Pr

gAjeucye Dziennika Poznańskiego:
ikownikJRa czk o w 8 k i. ltue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Bouge 2. —
lei- Haasenstein & Vogler. _ W Berlinie KUdolf Mosse, Jernsalemerstrasse 43. A. Betemeyer, Internationale Anuoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behreii-
,russe 4ó.   W Bremie : E. 8 c li 1 o 11 e.   Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W W roclawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze-

wie: L. Zboralski.

POZNAN, 14 października.

Już to przyznać trzeba, że rząd turecki, że jego 
&,} rowie w polityce zagrauicznćj pod względem prze- 
ieglości nie ustępują nikomu. Od iluż to miesięcy 
lawy łamią sobie dyplomaci, ażeby przywrócić pokój 
[półwyspie bałkańskim? I jakiż rezultat tycb usiło- 

raz >ań, tój akcyi dyplomatycznéj, która, zdaje się, nie mieć 
w.’li»le końca? Oto, im czynniejszą i ruchliwszą dyplo- 
^»cya, im więcćj nam prawią o miłości pokoju i konie- 
cy* aiości utrzymania go, im więcćj rozpisują się o poro- 
pou umieniu się mocarstw i trojcesarskićm przymierzu, 

ki ej jedynćj jakoby rękojmi bezpieczeństwa i pokoju — 
em bardziej mnożą się niebezpieczeństwa i trudności 
ak dalece, że widoczna, iż Europa coraz więcćj posuwa

__;ię aa tej pochyłości, która prowadzi do wojny ogól-
iej. Zdaje się tćż, że takim jest zamiar Porty, bo 
jzyżby śmiała w obec zbiorowy ch not drwić sobie nie- 
ako z przedstawień gabinetów? Na wszystkiej dotych- 

gi»sowe propozycye odpowiadał rząd turecki zawsze 
¡ontrpropozyeyami i to takiemi, które pozornie więcćj 

J lająe niż żądają mocarstwa, ostatecznie jednakowoż przy- 
vo jte być nie mogą. Tak było dawnićj od chwili powsta- 

lia hercogowińskiego, tak samo dzieje się i teraz. Z 
wszystkich stron bowiem donoszą już, że projekt turé­

is ¡ki zawarcia sześciomiesięcznego rozejmu a mianowicie 
warunki, jakie podano, są tego rodzaju, iż o ich przy- 
ęciu mowy być nie może. Otóż wiadomości, które od- 
wszą się do najświeższych rokowań, toczących się mię- 
Izy l'or tą a mocarstwami: Nasamprzód donoszą z Wie- 
Ima, że w dniu wczorajszym mieli zagraniczni reprezen- 

egiâuci oświadczyć posłowi tureckiemu, Havet paszy, że 
km nocarstwa nie zgodzą się na projekt turecki, nadewszy- 

¡tko z tego powodu, iż warunki podane są niewykonalne. 
)łat|iVaruuRi te zaś żądają: mocarstwa mają się starać o 

o, ażeby Serbowie nie zajęli tycb stanowisk, które zaj- 
nowała dotychczas armia turecka; ażeby ani Serbii 

(.(“ni Czarnogóry nie zasilano amunicyą i bronią; ażeby 
(reszcie Hercogowinie i Bośnii nie nadchodziły posiłki. 
Wiadomość tę potwierdza także wiedeńska Presse, 
adinieniając, że warunki Porty dotychczas na drodze 

**° loufnéj tylko zakomunikowane zostały mocarstwom. — 
Według pomienionego dziennika mają mocarstwa a nie 
iorta dalszę uregulować szczegóły a. nadewszystko wy- 

oficerów’ którzyby pociągnęli linią demarkacyjną, 
utorejby nie można przekroczyć w czasie rozejmu. —

gabinety, że nie dowierzają tym ciągłym przyrzeczeniom 
Borty, pisaliśmy już wyżćj, bo tćż takie o usposobieniu 
mocarstw dochodzą nas dzisiaj wiadomości. Dodać je­
szcze należy, że doniesienia, jakoby zbroiła się Rumunia 
i tajny zawarła traktat z Rosyą, więcej jeszcze powięk­
szają trudności w załatwieniu kwestyi wschodnićj.

& Prawybory odbędą się w przyszły piątek 
t. j. dnia 20 października. Nie cały zatem tydzień po- 
zostaje do objaśnienia prawyborców o procedurze wy­
borczej. Niechże komitety powiatowe wyborcze i mę­
żowie zaufania korzystają z tego krótkiego jeszcze czasu 
i zrobią wszystko, co tylko zwycięztwo sprowadzić nam 
może. Wszelkie objaśnienia znajdą w książeczce „Na­
uka o wyborac li“ wydanćj przez majstra od B r z y- 
j a c i e 1 a w Toruniu.

# Dowiadujemy się, że w sprawie utworze­
nia Towarzystwa kredytowego ziemskiego dla włościan 
minister rolnictwa ma zamiar powołać do Berlina mężów 
zaufania z obywateli tutejszych ziemskich obudwóch na­
rodowości celem bliższego porozumienia się w tśj sprawie.

Lem.
«(Tymczasem. zanim udzieloną została odpowiedź na pro- 
S lozycye, pospieszyła się Borta zawiadomić reprezentan- 

‘¿(tów zagranicznych, jakie to reformy chce sułtan zapro­
wadzić i uszczęśliwić niemi swoich poddanych. Bier- 

sj wszą, z tych reform będzie ustanowienie ustawodawczego 
‘’zgromadzenia, którego członkowie wybrani być mają 

przez stolicę i wilajety. Zgromadzenie to ma obfado- 
dyd*ać w Carogrodzie w czasie trzech miesięcy, ustanowić 

lii budżet, zrobić podział podatków i potrzebne wydawać 
ustawy. Oprócz powyższego zgromadzenia ma być utwo­
rzonym pewien rodzaj senatu. Obecnie odbywa w Ca­
rogrodzie posiedzenia komisya, która bliżej ma określić 
stosunek tego zgromadzenia ustawodawczego do senatu, 

łiętn Zadaniem tej komisyi jest także wypracowanie projektu 
- przyszłej reorganizacyi administracyi prowincyalnćj. — 

Reorganizacja ta ma dalej rozszerzyć prawo wyborcze i 
■ ‘obmyślić środki do przeprowadzenia reform w Bośnii i 

.luj Hercogowinie. Rady jeneralne ustanowione w prowin- 
cyach czuwać będą nad wykonywaniem ustaw a w tym 
czasie, w którym obradować nie będą rady jeneralne, 
urzędnicy administracyi kontrolerami być mają porządku. 
Powyższe reformy, tak donosi telegram carogrodzki, od­
powiadają całkowicie życzeniu mocarstw i dają rękojmią 
jak najlepszćj administracyi kraju. Że innego zdania są
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;kit Kobiety na Wschodzie. =1’;)

J2
Wiele już mówiono i pisano, szeroko w pieśniach 

opiewano kobietę Wschodu, a przecież świat tak mało 
*ie o nićj, a jeźli zna ją, to z opisów niezgodnych po 
większej części z istotnym stanem rzeczy. Nie jest tu- 
hj moim zamiarem wstępować w szranki współzawodni­
ctwu z księżniczką Belgioso, autorką dzieła: „Lat trzy­
dzieści w haremie,“ lub z sławną angielską guwernantką 
ostatniego wicekróla Egiptu, kobietami, które tyle w tym 
Przedmiocie interesujących podały światu szczegółów. 
%lź co bądź atoli zdaje mi się, że mam poniekąd pra- 
Wo odezwania się w tćj mierze, tćm bardzićj, że w swoim 
czasie miałem doskonałą sposobność zapoznania się bliż- 
Szęgo z życiem haremowćm a nawet dostąpiłem zaszczytu 
udzielania jednćj z księżniczek sułtańskich początków 
Języka francuzkiego. Niezwykła to była zaprawdę lek- 
Cja! Madame la princesse E.........., córka sułtana, sie­
działa w marmurowym pałacu po za ciężką kotarą, pod­
czas gdym ja, nie widząc mojej uczennicy i strzeżony 
Przez ponurych eunuchów, z gramatyką francuzką w rę- 

wykładał jćj zasady mowy Russa, Wiktora Hugo 
? d. W takim samym stósunku pozostawałem także 

j ‘Dneini nieuksiążęconemi domami. Wszakże mieszka- 
przez lat kilka na ostatuićm piętrze pałacu mojego 

Rożnego i potężnego mecenasa, o kilka zaledwie kroków 
. kotary haremowćj. Wsparty na doświadczeniach wy­

lesionych z nad Bosforu, wzbogacony spostrzeżeniami, 
r°bionemi w Bersyi i Azyi Mniejszćj, przyszedłem do 

Pczekonania, że my w Europie popadamy przy powierz-

8a: • Rozdział ten wyjęliśmy z wydanego niedawno nader siadanie bowiem więcćj ŻO1
n,,(JU’^ueku dzieła Hermana Vambery, który czas dłuższy 

'V * " d'ulxD B dziś zajmuje katedrę języków i literatur 
otlnieh na uniwersytecie peszteńskim.

Nowa ustawa pruska o języku 
urzęuowyiu.

V.
W ustawie z 28 sierpnia rb. rozróżniać na­

leży dwie części: pierwszą, stanowiącą nowe 
przepisy, drugą, znoszącą przepisy da­
wniejsze.

Część pierwsza, stanowiąca a zatem do­
datnia, mieści się w §§ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7,
8 i 9; część druga, znosząca a więc ujemna, 
stanowi osnowę § 10. Dwa końcowe paragrafy, 
11 i 12 są tylko wyraźniejszein wypowiedze­
niem tego, co w zawiłości przepisów ujemnych 
trudno może byłoby wyśledzić, czy zniesione 
lub moc obowiązującą nadal zachowuje.

Dla krótszego odwracamy porządek w u- 
stawie zachowany i poczynamy tu od części u- 
jemnej, a pomijając wszystko to, co się odnosi 
do innych języków w szczególności, pozosta- 
jemy przytem tylko, co się tyczy języka pol­
skiego.

Z tym uprzątnął się ustawodawca krótko. 
W § 10 ad 3 zniósł bowiem wszystkie prze­
pisy, dotyczące używania języka polskiego w W. 
Ks. Poznańskiem włącznie z rozporządzeniem 
o tłumaczeniu ustaw na język polski.

W ten sposób upadło to, eo według za- 
ręczeń królewskich gwarantowało językowi pol­
skiemu w W. Ks. Poznańskiem: równouprawnie­
nie obok niemieckiego. Język polski stanął 
przez to na równi z każdym innym obcym ję­
zykiem, jak np. franeuzkiin, angielskim lub dal- 
szemi jeszcze.

Lecz nie dość na tein, język polski zesu­
nięty na ów poziom prawny obcych języków

chownćm osądzaniu kobiet muzułmańskich w wszystkie 
te błędy, jakie są koniecznemi w obec tajemniczości 
osłaniającćj życie rodzinne ludów wschodnich. Błądzi­
my przedewszystkićm w pojmowaniu stanowiska socyał- 
nego kobiety w ogóle, które zdaje się nam być skutkiem 
srogich reguł haremowych, niemniej niepostępowych i 
dziko brzmiących zasad religijnych, niesłychanie pod- 
rzędnćin, zawisłćm, ogołoconćm z wszelkich przyjemności, 
tak że w oczach naszych kobieta muzułmańska wydaje 
się istotą pozbawioną zupełnie swojćj woli i zawisłą wy­
łącznie od kaprysu tego, którego jest własnością. Poj­
mowanie takie jest zupełnie blędnćm. W warstwach 
najniższych nie zachodzi między stanowiskiem kobiety w 
Azyi muzułmańskićj a stanowiskiem w Europie żadna lub 
mała tylko różnica, owszem zdaje mi się, że w wolnym, 
cywilizowanym i potężnym Albionie wiele więcćj policyi 
miejscowej sprawiają kłopotu poniewierający w spo­
sób najbrutalniejszy swe żony mężowie niż kadiemu (sę­
dziemu) na Wschodzie. Nie przeczę, że zdarza się, iż chło­
pka turecka zniewoloną jest pilnować domu i uprawiać 
rolę, podczas gdy mąż jej gnuśnemu oddaje się leni­
stwu lub trwoni lekkomyślnie owoce ciężkiej pracy swej 
żony, ależ i na Zachodzie częstokroć nie lepiej się dzieje. 
Robotnice takie starzeją się szybko, narażone są na roz­
liczne mozoły i pozbawione do tego wszystkiego owćj 
pieczy, jaka jest udziałem kobiet na Zachodzie, zyjących 
w ściśle patryarchalnych stosunkach. W warstwach śre­
dnich i wyższych więzy tak zdyskredytowane w Europie 
są raczćj powierzchcwnćm ograniczeniem niż rzeczywi­
stym uciskiem. Wielożeństwo, smutny w każdym razie 
dogmat społeczeństwa muzułmańskiego, nie jest bynaj­
mniej tak rozpowszecbnionćm i ogólnćm, jak to sądzą 
w Europie. W znanych mi krajach mahometańskich za­
ledwie na tysiąc rodzin — nie cofam tego, com powie­
dział — znajdzie się jedna, gdzie pan domu korzysta 
z prawa wiełożeństwa. Ludowi prostemu w łurcyi, Af­
ganistanie, Tataryi

stracił znowu razem z wszystkiemi innemi ob- 
eemi w obec praw pruskich, gdyż nowy usta­
wodawca odbiegł od zasad w dawniejszem o- 
gólnem ustawodawstwie pruskiem przestrzega­
nych i, poczyniwszy nowe, mniej skrupulatne 
i mniej względne na interes nie mówiących po 
ńiemiecku, zniósł tak w powszechnem prawie 
krajowem jak w ordynacyach sądowej i krymi­
nalnej oraz w ustawach specyalnych liberał- 
niejsze przepisy dawniejsze.

W ten sposób upadło prawne zastrzeżenie, 
że przy spisywaniu testamentów i w sprawach 
śledczych potrzeba jest dwóch tłumaczy albo 
przynajmniej prócz jednego tłumacza jeszcze 
jednej osoby sądowej, czynnej przy tym akcie, 
któraby obcy język rozumiała. Dalej zniesiono 
przepis bardzo dobroczynny, źe nie wolno było 
być tłumaczem i protokubstą lub pisarzem są­
dowym razem.

Wszelako co do tego, jak ogólne przepisy 
o postępowaniu przed sądami w sprawach cy­
wilnych i karnych z osobami nie umiejącemi 
po niemiecku na przyszłość postanowią, do­
wiemy się dopiero z nowych ustaw dla Rzeszy 
niemieckiej, które przyszłą sesyą parlamentu 
niemieckiego zajmować mają. W tym punkcie 
nie można zatem ustawy pruskiej z 28 sierpnia 
rb. uważać za ostatnie słowo. Ustawy pruskie 
podporządkowują się ustawom Rzeszy niemie­
ckiej, to też i ustawa o języku urzędowym mo­
że uledz przez to zmianie bardzo ważnej na 
korzyść lub niekorzyść nie mówiących po nie­
miecku.

Zwracał na to uwagę w pruskiej Izbie po­
selskiej poseł Welter właśnie jako członek ko­
misyi parlamentu niemieckiego i jako znający 
projekt specyalnie.

Pomijając polityczną stronę tego, co część 
ujemna rozbieranej tu ustawy językowi naszemu 
odebrała, podnosimy szczególniej zniesienie tłu­
maczenia i publikowania ustaw.

Wiadomą jest rzeczą, że rozkaz gabinetowy 
z 20 lipca 1816 r. zarządził sporządzanie w 
druku osobnego wydania Zbioru praw pru­
skich, w którym wszelkie ustawy miały być 
publikowane w niemieckim i polskim języku. 
Rozporządzenia tego przestrzegano dość ściśle 
i, drukując pagina fracta tekst niemiecki obok 
polskiego, sam Zbiór praw w ten sposób po­
dwójnej prawie objętości sprzedawano po tej 
samej cenie co i niemieckie jego wydanie.

Tłumaczenia bywały rozmaite, często bar­
dzo wątpliwej wartości, zawsze przecież u- 
moźebnialy ludności polskiej, nie umiejącej 
wcale po niemiecku, obeznanie się z wydawa- 
neini ustawami. Ustawodawca liczył się w ten 
sposób z sweini obowiązkami względem oby­
wateli kraju, płynąceini z tych obowiązków, 
które powszechne prawo krajowe pruskie w §§ 
11 i 12 w wstępie tychże obywateli nakłada.

aiezuanéni jest

darstwa, znaczniejszego majątku, i 
kłopotów. Również dość rzadko

wielożeństwo, po- 
większego gospo- 
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Powiedziano tam, źe ustawy nabierają mocy 
obowięzującej przez należytą publikacyą, a 
dalej, źe każdy mieszkaniec państwa obowiąza­
ny obznajamiać się z ustawami go obchodzą- 
cemi, gdyż nieznajomością należycie publikowa­
nej ustawy nikt się uniewiniać nie może.

To „należycie publikowane“, co po nie­
miecku wyrażone jest przez „gehörig publicirt“, 
rozumieją prawnicy tylko z strony formalnej, 
co znaczy, że publikowanie uważa się za takie, 
skoro zachowano w nim wszystkie te formy, 
które ku temu prawnie przepisane.

Sumienne postępowanie przecież powinno- 
by poczynać od tego, czy ludność jest w ogóle 
w możności korzystania z tycb publikacyi, czy 
zna ten język, w którym się ustawa do niej 
odzywa.

Lecz ustawa o języku urzędowym nie li­
czy się właśnie z tym warunkiem i czyni z o- 
bowiązku ludności polskiej do poznawania u- 
staw i z jej najwewnętrzuiejszego interesu dq 
poznania ustaw środek przymusowy, aby ją 
przynaglić do uczenia się owego państwowego 
języka!

Ustawa ma moc obowiązującą, Zbiór praw 
po polsku nie będzie wychodził, a ludność pol­
ska niemieckiego tekstu nie rozumie, mimo to 
przecież ma i obowiązek i wielki interes w o- 
beznawaniu się z ustawami.

Tu już nie pozostaje nam nic innego jak 
radzić i pomagać samym sobie.

Wypaduie nam na drodze petycyi i wnio­
sków co chwila na sejmach ponawianych dopo­
minać się zniesienia tej anomalii, swoją zaś 
drogą dołożyć starania, aby umożebnić Polakom 
po niemiecku nie rozumiejącym lub rozumieją­
cym niedostatecznie obeznanie się z ustawami.

Zadanie to podjąć winna przedewszystkićm 
nasza prasa, tak dziennikarska jak i inna. — 
Trzeba będzie baczyć pilnie na to, które z no­
wo wydawanych ustaw w jakiejkolwiek mierze 
nas obchodzą i tych zasady, treść i szczegółowe 
przepisy po polsku podawać.

Nastręcza się do tego pora stosowna przy 
referowarńu o wniesionych na sejmy projektach 
o obradach w pełnych izbach nad nowerni u- 
stawami się rozwijających. Wypadnie więc pi­
smom naszym temu działowi poświęcać więcej 
miejsca i czasu, a pismom naszym ludowym 
szczególniejszą zwracać ku tej stronie baczność.

Nie dość na tern, wypadnie dołożyć stara­
nia, aby w osobnych wydaniach tak polskie 
tłumaczenie ustaw ważniejszych, jak mianowicie 
ich wyjaśnienie i popularne przedstawienie do­
stawało się jako książeczka podręczna do rąk 
naszego ludu.

Przepisy pierwszej dodatniej części usta­
wy z 28 sierpnia stanowią o postępowaniu przy 
czynnościach ustnie odbywanych, a dalej i o 
pismach czyli podaniach.

można w klasach średnich, a jedynie ekscentrycy hoł­
dują tśj moralnój potworności i ciężko nieraz pokutują 
w późniejszych latach za swój postępek.

W wysokich i najwyższych kołach za to złe to so- 
cyalne pleni się niezaprzeczenie w sposób zastraszający, 
ale złe tomie jest tyle uprawnionćm wieloźeństwem, co 
raczej skutkiem niezbędnej potrzeby wytworzenia sobie 
dworu, którego cząstkę najprzedniejszą piękne stanowią 
niewolnice. Niewolnice rzadko tylko bywają wywyższo- 
nemi do godności i kategoryi żon, a gdzie to ma miej­
sce, tam stósunek do bójiik hanim — lub beguin, taki 
tytuł przysługuje pierwszćj żonie, mniej więcćj bywa 
taki sam, co na Zachodzie stósunek krewućj-rezydentki 
do pani domu. Prawo wprawdzie bierze w obronę pó­
źniejsze żony, zwyczaje jednak i obyczaje nadają pier­
wszej małżonce przywileje, które ukrócić niktby się nie 
poważył. Znane mi są tureckie i perskie domy, gdzie 
pierwsze żony, choć stare i pozbawione wszelkich wdzię­
ków, choć zgryźliwie i kłótliwe, tyranizowały do naj­
wyższego stopnia możnych swych, wysokie stanowiska 
zajmujących mężów.

Niewolnice (zwane w Turcyi chalaik) bywają czę­
stokroć artykułami zbytkowemi samych pań domu, a im 
piękniejsze, im liczniejszy ich poczet, tćm lepićj. Nie­
wolnice te pełnią służbę nie tylko w buduarach kobiet, 
lecz i komnatach mężczyzn; lecz biada paszy lub sy­
nowi paszy, gdyby, pociągnięty magnetyzmem iskrzących 
ócz dziewczyny, dopuścił się na pochyłej a śliskiej dro­
dze kroku nierozważnego 1

Cośmy tu powiedzieli o poligamii, to samo da się 
także zastósować do rozwodow, które wedle islamu są 
bardzo łatwemi, mimo to atoli nie częścićj tutaj zacho­
dzą, jak w Anglii protestanckiej i Ameryce. Przyczyna 
tego niezwykłego zjawiska spoczywa jedynie w owćj au­
reoli świętości, jaka opromienia węzeł rodziuny a przed 
której skażeniem wzdryga się każdy porządny człowiek. 
\V najwyższych kołach. Bersyi, merenićj w świeeie ule­
mów, zachodzą częściej rozwody •
;ozwódek w razach, gdy nie mają maj

o-it'zi.

jest w rzeczywistości godny pożałowania; lecz, powtarzam 
jeszcze raz, wypadki takie są stosunkowo rzadkie.

Czćm głównie kobieta Wschodu różni się znacznie 
od kobiety na Zachodzie, to nadzwyczaj zaniedbanćm 
wychowaniem umysłu i serca, a zwłaszcza w stopniu 
nieznanym w krajach chrześciańskich nawet w czasach 
średniowiecznych. Na Wschodzie obećm jest nawet- po­
jęcie specyalnego wykształcenia niewieściego, nie mówiąc 
już nic o uczuciu konieczności takowego. Znaczna bar­
dzo większość kobiet nie umie ani czytać, ani pisać, a 
ta garstka, która pobierała jakie takie wykształcenie, nie 
wznosi się po nad poziom, na jakim stoi mężczyzna, co 
przeszedł szkoły elementarne. Smutny ten stan przypi­
sać należy nie tyle rzekomym przepisom religijnym, co 
raczćj dziwacznemu przesądowi, iż wiedza i nauka są 
tylko potrzebne osobom stykającym się z światem ze­
wnętrznym. Że podobne zapatrywanie grzeszy ciężko 
przeciw prawom ludzkim, nie potrzebujemy dodawać.

Ileż to w ten sposótj zmarniało talentów, ile po­
grzebanych zostało geniuszów! Za szczególniejszćm u- 
zdolnieniem kobiet na Wschodzie przemawia przedewszy­
stkićm okoliczność, iż wiele niewiast, pozbawionych 
wszelkićj pomocy i wszelkich środków kształcenia się, 
zajęło na polu umysłowćm podniosłe stanowisko i że na 
drodze autodydaktycznej wyrobiły się autorki, których 
dziełom nie zdołają sprostać prace wybitnych pisarzy 
zachodnich.

Lecz za wibh już tych ogólnych uwag, które, choć­
by nie wiedzieć jak trafne, nigdy nie zdołają przemówić 
do nas '.k przekonywająco, c.o sceny z życia prakty­
cznego Niechże nu bodzie wolne dla uwidocznienia ży­
cia i codziennych zajęć kobiet na Wschodzie roztoczyć 
tutaj kilka z tych obrazów, na które patrzałem w swo­
im czasie to z przyjemnością to z odrazą, zawsze jednak 
z zainteresowaniem.

(Ciąg dalszy nastapi.)



Według tego też porządku następnie rzecz 
tę roztrząśniemy.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował tajnego radzcę regencyjnego i referującego 

radzcę w ministerstwie dla spraw duchownych, naukowych i 
lekarskich Barkhausen tajnym wyższym radzcą regencyjnym.

Eorisjonfleflcye Dziennika Poznańskieo.
Lwów, 13 października. 

(Wybory lwowskie.)
(T.) Wyborcy lwowscy mają już więc i swój ko­

mitet przedwyborczy ściślejszy, ten najwyższy areopag, 
który ostatecznie decyduje, kto ma być posłem miasta 
Lwowa. Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu ob­
szerniejszego złożonego z 150 członków, pod przewo­
dnictwem dr. Antoniego Małeckiego. Na porządku dzien­
nym był wybór komitetu ściślejszdgo z 30 członków. 
Nim jedwak do tego wyboru przystąpiono, zabrał głos 
obywatel tutejszy p. Fel. Piątkowski, a zwróciwszy uwa­
gę na ważne zadanie komitetu, przedłożył projekt orga- 
nizacyi jego, podziału na dzielnice, przygotowaniu umy­
słów wyborców po przedmieściach, dopilnowaniu kart le­
gitymacyjnych i żądał, by komitet zaraz przedłożony 
przez niego projekt uchwalił. PP. Romanowicz, Rewa- 
kowicz i Dobrzański zgadzając się z myślą p. Piątko­
wskiego, radzili, aby projekt ten przekazać komitetowi 
ściślejszemu do zbadania, zwłaszcza, że rzecz nie jest 
nagła, a zbyt wcześnie rozpoczynać agitacyą jest rzeczą 
niebezpieczną, bo może się ogół przedwcześme znużyć. 
Zebranie zgodziło się tćż na przekazanie sprawy tćj ko­
mitetowi ściślejszemu.

Przystąpiono więc do wyboru komitetu wykona­
wczego czyli ściślejszego. Z trzech stron rozrzucono tro­
jakie kartki drukowane z 30 kandydatami. Różniły się 
nie wiele pomiędzy sobą, lecz różniły w rzeczy ważnej; 
każdemu ze stronnictw chodziło o pozyskanie większości 
w komitecie, który ma nie tylko wypracować program, 
lecz i stawiać kandydatów. Trudno mi nadzwyczajnie te 
stronnictwa scharakteryzować. — Najzrozumialszym się 
może zrobię, jeżeli powiem, że jedna kartka wyszła z 
Dziennika polskiego, występującego prźeciw po­
jawiającym się tu programom opozycyjnym, a druga z 
obozu stojącego przy Gazecie naród. ¡Kronice 
codziennej. Trzecia odznaczała się tern, że chciała 
Większą liczbę tak zwanych „mieszczan“ wprowadzić do 
komitetu.

Po dokonanćm skrutynium okazało się, że niemal 
każda z partyi miała równą ilość głosów. — Najmnićj 
wprawdzie oddano kartek, które nazwałem Dzienni- 
kowemi, skutkiem tego jednak nie zwyciężyli bynaj­
mniej zwolennicy opozycyjnego programu. Oddano ogó­
łem 103 kartek. Absolutną większość otrzymało tylko 
28 kandydatów a mianowicie pp. Fr. Bułatowski, dr. 
Blumenfeld, E. Błotnicki, J. Dobrzański, N. Dąbrowski, 
dr. Gerstmam W. Gubrynowicz, U. Groman, J. Jasiński, 
ks. Kostek, rabin Loewenstein, dr. Lubiński, Mochnacki, 
dr. A Małecki, ks. Mażurak, dr. Madejski, rabin Oren- 
stein, J. Piątkowski, dr. Popiel, T. Romanowicz, dr. Se- 
milski, H. bchmitt, A. Stroner, H. Spalke, J. Wieczyń- 
ski, Lib. Zajączkowski, Z. Zółkiewicz, Fr. Zima.

Wymieniłem nazwiska wszystkich 28 wybranych — 
gdyż na panach tych cięży istotnie odpowiedzialność za 
wybór 4 posłów ze stolicy kraju, i zadanie ich jest wa­
żne. Dotychczas miał zawsze od lat 15 tę powagę taki 
komitet ściślejszy, że zawsze tylko ci kandydaci prze­
chodzili i większość głosów uzyskiwali, których on sta­
wiał. Tćm trudniejsze jest obecnie zadanie tego komi­
tetu, że ma polecenie wypracowania programu polity­
cznego, i to opozycyjnego, a skład komitetu jest tego 
rodzaju, że ta opozycyjność bardzo wątpliwego będzie 
charakteru.

Berlin, 13 października.
(Adres berlińskiego Towarzystwa przemysłowców polskich do 

p. H. Jackowskiego.)
co Towarzystwo przemysłowców polskich w Berlinie 

zważywszy, że wyrok najwyższego trybunału z dnia 26 
września r. b., w sprawie języka polskiego jako środka 
parlamentarnego w towarzystwach i zebraniach publi­
cznych wydany, istotną tworzy podstawę dalszego na­
szego rozwoju i życia narodowego; zważywszy dalej, że 
pomieniony wyrok zawdzięczamy energii i patryotyzmowi 
jednego męża, p. H. Jackowskiego z Wielkiego Jabłowa 
w Prusach Zachodnich — zawezwało zarząd, aby wyra­
ził p. Jackowskiemu wdzięczność za jego zabiegi około 
najżywotniejszych interesów narodowości polskiśj pod za­
borem pruskim poczynione, któremu to zawezwaniu za­
rząd Towarzystwa starał się nadać wyraz w następują­
cym liście z dnia 1 października:

„Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Wyrok najwyższego trybunału z dnia 26 września 

r. b., dekretujący wolność używania mowy naszej, mowy 
polskićj na zebraniach publicznych, jak całe społeczeń­
stwo tak tćż i Polaków przemysłowców, kształcących 
się w Berlinie, słuszną przejął radością.

Pomijając polityczną doniosłość czynu tak wielce dla 
nas zbawiennego — bo nauka wyłącznym Towarzystwa 
nasze jest celem — li pod względem oświaty niewy­
mownego dla nas upatrujemy dobrodziejstwo które wła­
śnie Twoja, Panie, wytrwałość w dociekaniu prawa i 
prawdy, Twoje męztwo w obronie narodowości i języka, 
Twoja miłość ojczyzny i rzeczy ojczystych dla snołata- 
nego i biednego naszego społeczeństwa wywalczyły.

Wyrugowano język polski ze szkoły, wyrugowano 
go z urzędu, a Ty go, Panie, przeniosłeś cały na forum 
publiczne, by, co nam nie dają szkoły, zebrania choć w 
częściowych wynagradzały spłatach.

Wynurzając Gi przeto, zasłużony ziomku Kopernika 
naszego, wdzięczność Towarzystwa przemysłowców pol­
skich, przyrzekamy, że ilekroć razy będziemy radzili o 
naszej doli lub pouczające na zebraniach roztrząsali za­
gadnienia, nie zapomnimy nigdy, iż z Twojego, Panie, 
korzystamy zwycięztwa; — a wytrwałość Twoja w obro­
nie rzeczy ojczystych będzie bodźcem naszym.

Przyjm, Wielmożny Panie, wyrazy niepospolitego 
uszanowania członków Towarzystwa przemysłowców pol­
skich w Berlinie, które wypowiada w uczuciu wdzię­
czności

Zarząd.
(podp.) C. Leski, K. Ballenstedt, 

przewodniczący. sekretarz.
J. Zarębski, 

ławnik.“

Genewa, 11 października.
(Szwajcarya i wschodnia sprawa. — Dalsze czyny sprawczyni 

zamachu.)
(sk.) Nie można powiedzieć, aby zawikłania na 

Wschodzie zbyt żywe budziły tu zajęcie. — Ze 
ścisłością trudno nawet poniekąd skreślić sympatye i 
ifantypatye Szwajcarów. Zwykli oni gorąco i szczerze 
współczuwać z każdym uciśnonym narodem, co się do­
bija swobody i niepodległości; w obecnym wypadku je­
dnak nieco obojętnie przypatrują się usiłowaniom połu­
dniowych Słowian. Jużci barbarzyństwa tureckie dozna­
wały tu zawsze i doznają całego należnego im potępie­
nia, lecz na tćm rzecz kończy się prawie. Objawu czyn- 
nćj pomocy, jako to składek, wysłanie ambulansu itp. 
nie było dotąd żadnego. Niemieckie pisma, piszące we­
dle ukazów berlińskiego prasowego biura, nie znajdują 
w szwajcarskićj prasie zbyt entuzyazmowanćj towarzy­
szki w wynoszeniu pod obłoki „liberalizmu oswobodzi- 
cieli Słowian z pod tureckiego jarzma,“ obwinili ją na­
wet wprost o współczucie dla barbarzyńskićj Turcyi, co 
oczywiście jest niesprawiedliwćm, bo Szwajcarom zaró­
wno niewygodnie w obozie przyjaciół tureckich, jak tym, 
co ich o należenie doń . pomawiają, niewygodnie będzie, 
niezadługo prawdopodobnie, — w obozie rosyjsko-sło- 
wiańskim.

W obec tych niesłusznych zarzutów Now. Zur 
Gaz., pismo bardzo poważne i wpływowe, uznała zà 
stósowne zaznaczyć stanowisko, z którego, — wedle jćj 
zdania — „liberalny a bardzićj jeszcze republikański 
zachodni Europejczyk“ powinien się zapatrywać na wal­
kę na Wschodzie. Ponieważ w odnośnym artykule wy- 
rażonćm jest mnićj więcćj zapatrywanie się ogółu na tę 
kwestyą, pozwolę sobie przytoczyć niektóre z niego wy­
jątki.

„Trzeba być ślepym — mówi się tam między in- 
nemi — lub tćż n i e chcieć widzieć, aby nie spo- 
strzedz od razu, z jaką konsekwencyą Rosya posuwa 
się naprzód wzdłuż zachodnich brzegów Czarnego mo­
rza i jak gorąco pragnie zatknąć swego dwugłowego 
orła na Hagii Zofii nad Bosforem. Plan od dawna go­
tów a narodobójcza żądza utworzenia wielkiego państwa, 
dodaje mu tyle siły i życia, że musi z przyrodzonćj, że 
tak powiemy, konieczności być do skutku doprowadzo­
nym i dziś na najlepszćj ku temu znajduje się drodze. 
Możeż takie dążenie zasługiwać na współczucie repu­
blikanów? Albo mamyż go nie przypuszczać dla tego, 
że, jak nam niedawno odpowiedziano, pewien rosyjski 
dyplomata zapewniał, iż ani słówka prawdy nie ma 
w tych przypuszczeniach? Szwajcarya iha dość powo­
dów do nienawidzenia z głębi duszy wszelkiego wielko- 
państwowego rozwoju i do zupełnego odmawiania swego 
współczucia temu sposobowi bałamucenia narodów, w 
którym możnowładcy uciśnionemu, głodnemu ludowi że­
lazo miasto clileba podają i słaby, co dopiero wzbudzo­
ny wzrok jego miasto na zabiegi około zdobycia odpo­
wiedniego godności ludzkiej bytu na mrzonki i żądzę 
wielkości skierować usiłują.

„Antypatye nasze znajdują nie małe pożywienie w 
tćm także, co się za dni naszych dzieje; prawo naro­
dów depce pewna potęga w sposób, że małe, bezpieczeń­
stwo swoje na tćm prawie pokładające państwa dreszcz 
przechodzić musi. O, niecn się tylko nie zakorzenia 
zdanie, że współczucie dla pokrewnej ludności uniewi- 
nia to przekroczenie ,prawa lub tćż usprawiedliwia je 
jako wyjątkowe. Taki wyjątkowy wypadek zna,dzie się 
wszędzie, gdzie go mieć zechcemy, jeżeli tylko w ogóle 
przekroczenie granic prawa narodów odstraszać nie bę­
dzie — a co dzisiaj dzieje się nad Dunajem, to jutro 
zdziałać będzie można bez skrupułu nad Renem — ro­
zumie się przez możnych tylko, mali bowiem mają jak 
najściślćj prawa tego przestrzegać — tak ściśle, że te 
same pisma niemieckie, które przed sześciu laty zbro­
dnią w tćm upatrywały, iż szwajcarskie dzienniki wy­
rażały współczucie dla Francyi, dziś przyklaskują Ro- 
syi, kiedy wojskowym swoim do Serbii jechać pozwala i 
pieniądze na podróż im daje. Prawo i obowiązek neu­
tralności Rosya przekroczyła i rozdarła w spósób najo­
hydniejszy, szydąc i śmiejąc się przytćm — i oto druga 
przyczyna, dla którćj niczego ^dobrego spodziewać się 
nie możemy i nigdy jćj naszego współczucia nie od­
damy.

„Mamy jednak i trzecią jeszcze przyczynę na­
szych antypatyi, ta zaś leży w niechęci, jaką kraj nasz 
mieć musi dla całćj tćj gry dyplomatycznćj, w którćj 
Rosya odegrała znowu główną rolę i występowała jako 
chytrek par excellence. Na czćihże polega państwowy 
system Europy ? Od kilkuset lat grają dyplomaci swoją 
grę, rzucając intrygami jak kośćmi o dobro i złe naro­
dów. Raz ten, inną rażą ów z możnowładców trzymał 
cugle w ręku, a dziś zdaje się, jakoby Rosya więcćj 
jeszcze jak Niemcy miała się stać następczynią napoleo- 
nowćj hegemonii. Interwencyą — nieinterweucyą nazy­
wa się gra, która się kryje przed rzekomemi sympatya- 
mi dla uciśnionych narodów i Służy za płaszczyk dla 
dumnych planów możnowładczego rodzaju. Zasługujeż 
„interwencyą — nieinterwencya“ na współczucie Szwaj- 
caryi ? Możemyż my lubować się i radować nad euro­
pejskim systemem państwowym i jego najświeższym okre­
sem, tj. nad przewagą rosyjskich wpływów. ..?

„I tak są po temu ważne przyczyny, dla których my 
tu w Śzwajcaryi sympatye dla powstańczych chrześcian 
jak najdosadniej oddzielamy od współczucia dla rosyjsko- 
słowiańskiego ruchu. Niech Turczyna przymuszą do u- 
dzielenia chrześcianom wszelkich możliwych swobód, nic 
dla nas nie ma pożądańszego. Lecz niech zachodnie mocar­
stwa nie wyrzekają się dziś swego wpływu, niech współ 
nenii siłami stworzą dzieło, któreby odpowiadało nie 
tylko ludzkości, lecz także w równym stopniu interesa 
rzetelnego dobrobytu ludowego przeciwstawiało rosyjsko- 
słowiańskićj żądzy utworzenia wielkiego państwa.“

Zdaje mi się, że ten artykuł jest Odprawą nie tylko 
dla niemieckich dziś, jak wiadomo, oticyalnie rusohlskich 
pism, lecz i dla tych w Bernie, jeżeli się nie mylę, wy­
chodzących szwajcarskich dzienników, które dla jakichś 
niepojętych przyczyn, lecz widocznie dla dogodzenia Ro- 
syi pozbyły się republikańskiego uczucia więcćj, niżby 
to ich godności przystało. . .

Pisałemyw swoim czasie, że berneńscy lekarze uznali 
pannę Dobrowolską za zupełnie zdrową na umyśle, jak to 
zresztą, pominąwszy zamach, nie można było inaczej u- 
czynić w obec jćj broszury, jćj zachowania się i tłuma­
czenia. Dziś rzeczy zmieniły się nieco. Z więzienia wy­
słano ją do domu waryatów na próbę i obserwacyą — 
i o dziwo ! specyaliści uznali ją za waryatkę.. . Ciekawćm 
nadzwyczaj jest ich zdanie, jak je podaje berneński ko­
respondent do Journal de Genève. Panna Do­
browolska nie cierpi ani na manią, ani na melancholią; 
podlega ona temu rodzajowi słabości umysłowćj, dla któ­
rej niemiecka scyencya wynalazła nazwę „Verrücktheit? 
Z nią można mówić jak z każdą inną osobą, na pozór 
zdaje się być wcale rozsądną, nie mnićj wszakże znajduje 
się pod panowaniem jednej myśli, która bezustannie 
wpływa na to, co mówi i działa. .. Tyle lekarze ber­
neńskiego domu waryatów w Waldau. . . Cóż, gdyby z 
ich zdania ktokolwiek pozwolił sobie wyprowadzić na­
stępny, ściśle logiczny wynik? Każdy człowiek posiada

jakiś cel, do którego dąży, znajduje się przeto pod wpły­
wem pewnej idei. Ten szuka sławy, ów pieniędzy, ten 
siebie kocha, ów rodzinę, jeszcze inny ojczyznę. Każdy 
z nich wszystkie myśli i czyny kieruje do wytkniętego 
celu. Wypływa więc, że ten tylko nie jest verrückt, 
kto żyje bez celu i żadną myślą powodować się nie daje, 
a zatćm znikoma cząstka rodzaju ludzkiego. Może być, 
że berneńscy lekarze leczący waryatów, życzyliby so­
bie, żeby ta teorya powszechnie przyjętą została; docho­
dy ich znacznieby się zwiększyć musiały. Wątpię je­
dnak, aby tego samego zdania była publiczność. Panna 
Dobrowolska nie podzielała go także, aby zaś dać to u- 
czuć dosadnie panom lekarzom w Waldau, wyrwała raz 
okienicę okna swojćj celi i z któregoś tam piętra rzu­
ciła ją na jednego z nich, kiedy przechodził przez podwó­
rze. Chybiła jednak, i tylko większe jeszcze przez to 
ściągnęła na siebie nieprzyjemności. Musiały być.wiel­
kie, kiedy pewnego wieczora, przygotowawszy Się’ zupeł­
nie do ucieczki i zaszywszy pieniądze w kapelusż, pod­
paliła swoje łóżko w celu sprawienia pożaru w całym 
budynku i skorzystania z popłochu, jakiby był powstał. 
Na nieszczęście dym i ogień chwytający już podłogę celi 
zmusił ją do pukania, aby jćj otworzono. Co gdy na­
stąpiło, natychmiast także pożar ugaszono. Sprawczy­
nią zaś jego odesłano napowrót do więzienia berneńskie­
go. . . Proces niezadługo odbędzie się przed sądem przy­
sięgłych i, jak widać ze wszystkiego, ciekawym będzie.
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Z teatru wojny.
Sytuacya nad Morawą nie zmieniła się w dniach 

ostatnich; nieznaczne staczano tam tylko potyczki.
Białogrodzki korespondent do dziennika Daily 

News pisze, co następuje : „Osman pasza rozpoczął z 
20,000 żołnierza operacye wojenne, ale nie wiadomo, 
czy posunie się z Zajczaru wprost przez Lukowę ku do­
linie Morawy, czy tćż obierze kierunek przez Kniaze- 
wacz, aby uderzyć na lewe skrzydło serbskie i zająć tył 
Serbom. Dowódzcy tureccy mają równocześnie uderzyć 
na Aleksinacz, aby jenerał Czerniajew nie mógł posłać 
osobnego korpusu przeciw Osmanowi paszy.“

Wiadomość, podaną ze strony tureckiej o posunię­
ciu się Derwisza paszy w granice Czarnogóry, potwierdza 
telegram Polit. C o r rf z Cattaro. Turcy posunęli się 
o poł godziny drogi na północ od Spuz, zajęli pozycye 
Czarnogórców na wzgórzach i oszańcowali się w nich. 
Równocześnie zajęły wojska Mukhtara paszy silnie o- 
szańcowane pozycye pod Kłobuckiem, Zaslap i Granco- 
rewo. Koinunikacya z Trzebinią na nowo przywróconą 
została.

Francuzki konsul jeueralny Devienne objeżdżał z po­
lecenia swego rządu bośniacki wilajet i bawił czas dłuż­
szy nad Driną. Wedle raportu jego powstanie w tam­
tych okolicach ogranicza się na małą przestrzeń kraju 
a pułkownik Despotowicz zajmuje tylko kilka małych 
miejscowości w banialuckim powiecie. P. Devienne opi­
suje obecne połoźeńie bośniackiej ludności bez względu 
na religią w bardzo czarnych kolorach. Potrzeba nad­
zwyczajnych środków i wielkich zasiłków pieniężnych, 
zdaniem p. Devienne, aby uchronić Bośnią od ostatecznej 
ruiny.

Rosyjskiemu jenerałowi Nowosielowi powierzono do­
wództwo nad armią ibarską. Jenerał ten wyjechał w 
dniu 9 bm. z nowo zorganizowanym sztabem do Jaworu. 
Udadzą się tam niebawem nowo potworzone baterye i 
wszyscy rosyjscy oficerowie, którzy należeli dotąd do ar­
mii drniskićj.

Jeden z rosyjskich oficerów, znajdujących się obe­
cnie w Serbii, opisuje w liście datowanym z dnia 13 
września położenie rzeczy w Bułgaryi. Otóż oficer ten 
sądzi, że z łatwością dałoby się utworzyć korpus buł­
garski w sile W,000 ludzi, gdyby tylko miano dostate­
czny zapas mundurów i brom. Nędza w Bułgaryi jest 
tak wielką, że ludność tamtejsza chodzi prawie nago. 
Dla tego tćż wzywa pomieniony oficer w swym liście 
wszystkie komitety rosyjskie o nadsyłanie przedewszy- 
stkićm odzieży i pieniędzy.

W ostatnich dniach wysłano z Rosyi do Serbii 10 
telegrafistów polowych z odnośnemi aparatami kosztem
słowiańskiego komitetu w Moskwie.
........ 1 —-

NIEMCY.
ić Berlint 13 października. Do Deutsche 

Reichspost piszą z Berlina, że zamianowanie taj­
nego radzcy legacyjnego Buchera, podsekretarzem stanu 
jest rzeczą postanowioną.

Z półurzędowego donoszą źródła co następuje: „Je­
dna z berlińskich łitografowauych korespondencyi, dono­
sząc o terminach prawyborców i Wyborów dó sejmu, po­
wiada, że hr. Euleuburg powrócił do Berlina z Warzinu 
z podpisanemi ku temu celowi dokumentami. Wiado­
mość ta jest fałszem. Hr. Eulenburg nie powrócił je­
szcze i spodziewanym jest Berlinie dopiero przy końcu 
przyszłego tygodnia. Odnośne zaś dokumenta podpisane 
zostały przez króla w Baden-Baden po zapadłych uprze­
dnio w łonie ministerstwa uchwałach a okólniki mini- 
steryalne dotyczące wyborów wysłane już zostały do 
wszystkich władz prowincyonalnych monarchii.“

Stronnictwo postępowe zbiera materyał — jak pi­
sze N. Berliner Tageblatt — dotyczący agitacyi 
radzców ziemiańskich, mianowicie wschodnich prowincyi 
monarchii, w uiemiecko-zachowawczych i agraryjnych ze­
braniach wyboczych. Stronnictwo postępowe zamierza 
wystąpić z tym materyałem przed sejm i udowodnić, że 
na wybory wpływali wielce w wielu miejscach radzcy 
ziemiańscy.

Reprezentant Niemiec przy dworze rosyjskim, jene­
rał Schweinitz udał się do Warzinu, zkąd w tych dniach 
dopićro pęwróci do Petersburga.

Druga część „Pro nihilo.“
Jak Börsen Cour, donosi, wy^tósował hr. Ar­

nim pismo do ks. Bismarcka, w ktorćm rozwodzi się 
nad wszystkiemu wypadkami, poprzedzającemi różne pro­
cesa wytoczone byłemu ambasadorowi oraz nad całćm 
postępowaniem ks. kanclerza z hr. Arnimem. Pismo to 
przesłanćm zostało ks. Bismarckowi nie jako manuskrypt 
lecz w formie broszury drukowanćj a podpisanćj przez 
hr. Harry Arniina. Broszura ta o 77 stronnicach druku 
rozeszła się równocześnie w kilku egzemplarzach po 
Śzwajcaryi a nosi napis:

List hr. Harry Arnima do ks. Bismarcka. Od­
powiedź na ogłoszone w Reichsanzeigerze 
pismo księcia Bismarcka do Jego KMości niemie­
ckiego cesarza z dnia 14 kwietnia 1873, druko­
wana jako manuskrypt.

W najnowszym czasie kazano odbić znaczną liczbę 
tćj broszury celem rozpowszechnienia jćj w Niemczech. 
Na czele broszury zamieszczony jest list ks. Bismarcka 
do cesarza datowany z Warzinu 14 kwietnia 1873 r. 
List hr. Arnima do ks, Bismarcka datowany jest z Ge-

newy we wrześniu 1876 r. Podajemy z niego a k 
Borsen Cour, niektóre tylko ustępy przez w& ' jesz 
na prawo prasowe. “ '

Oto, co pisze hr. Arnim : p .
„Nigdy nie wiedziałem o liście pisanym do ę, fak s< 

rza. Nigdy nie miałem sposobności do obrony prd $ ma 
wyrażonym w nim zarzutom. ^oCyi

Po trzech przeszło latach ogłosiłeś Wasza Ksi^ ^onw 
Mość list ten wraz z innćm pismem mniejszego * «ys 
czenia w Reichsanzeigerze. Po podaniu inni 
podejrzenie u Jego Królewskiej Mości potajemnie, 
nuncyowałeś mnie pan całemu światu w chwili, w Àæb 
rćj jestem bezbronnym.

Powiedziano mi, że niesłusznie twierdziłem, iz p, Lj 1 
pana prześladowany byłem od wielu lat. Obadwa pi vrwi 
cięż listy wystosowane do Jego Królewskiej Mości, !fv z 
wodzą, że byłem uprawniony do takiego twierdzenia p/rdz 
mćzegó inoego zresztą nie dowodzą. '

■Liât żWłaśŹćza z 14 kwietnia 1873 narusza ; Łoże 
honor w najwyższym stopniu. Muszę się bliżćj rozwi ńioosi 
nad jego treścią i byłbym to już dawno uczynił, g i 
bym się nie był spodziewał, że z oskarżenia, które ob ^nani 
nia mnie z powodu Waszej Książęcćj Mości o zbrój o i ź< 
stanu, dowiem się, czy i jaki miałeś pan powód do Ł. 1 
dawania o mnie tak obrażającćj opinii przed Najjaśi aj ni 
Panem, jak to przed trzema laty uczyniłeś. Nadz ¡ie ni 
ta zawiodła mnie. Akt oskarżenia nie zawiera ani i mówi« 
wa uniewiniającego lub objaśniającego treść pański Bt ni 
sprawozdania. 3bron:

Po tych wywodach pozwolisz Wasz Książęca M 
łaskawie, że sprawozdanie jego do króla z 14 kwiet Gdzi 
1873 punkt po punkcie objaśnię. ¡kiegt

I. W sprawozdaniu z dnia 14 kwietnia 1873 , milcz 
siąpiłeś pan z podejrzeniem: istnie

1) że prywatne moje interesa stawiam ponad ¿nć 
teres publiczny. Powiadasz pan, — że inni podj jo p' 
lają to samo podejrzenie. Nikomu nie może być tajne iteuffl 
coś pan chciał przez to wyrazić. Nie uważałeś t przy 
za stósowne zarzut ten uzasadnić przez jakieś rzekoi w zos 
fakta, nie mówiąc już o udowodnionych. Nie podostrzy 
się nawet panu zapowiedzieć koniecznego i faktyczni ¿i. 
uzasadnienia swych zarzutów........................................... . jni,

, WZK
Mam przeto prawo prosić Waszą KMość o poda przeć 

faktów, na podstawie których widziałeś się pan w praw . . 
1) do wystąpienia przed trzema laty przeciw mnie z 
skarżeniem; 2) do powtórzenia obecnie publicznie te Sąd 
oskarżenia. prze

Ponieważ w sprawozdaniu swćm do Jego KMoi pan 
powiedziałeś pan, iż i inni podzielają wyrażone przez ‘ tei 
podejrzenie i wyrazili je w obec pana, a pan mi o te ie p 
znać nie dałeś, mam prawo żądać od Waszej KMośkazie 
abyś wymienił mi te osoby, które wzbudziły w pan 
lub potwierdziły powzięte podejrzenie.

II. Wasza Książęca Mość twierdziłeś w sprawozd 
niu z 14 kwietnia 1873, że gdy chodziło o zamiano« 
nie mnie ambasadorem w Londynie, zaprotestowa 
przeciw temu jak najenergicznićj z Londynu z powoi i!! 
mej niewiarogodności. Skoro mówiłeś pan o proteśJe, żi 
przeciw mnie, to mogła być tylko mowa o protest Um 
osób powołanych ku temu przez swe urzędowe stami Ra 
wisko. ństri

Dwie są tylko osoby, które w tćm znajdują się p usta 
łożeniu, a mianowicie angielski minister spraw zagraj uni. 
cznych i angielski ambasador w Berlinie. Obadwaj Dz 
listach pisanych do mnie zaprzeczyli temu stanowcz ą d 
aby mieli kiedyś to powiedzieć, co Wasza Książęca Mo'¡d I 
przytaczasz w swćm sprawozdaniu z 14 kwietnia 187™ 
Wiem także, że pan nie możesz powoływać sfć na oświat de 
czenia ówczesnego angielskiego prezesa ministrów. Zp'eg 
wnego wreszcie doniesiono mi źródła, że król, dwór lęen 
Brytanii nigdy nie wypowiedział nic takiego, o czćm pi )CZI 
wspominasz w swćm sprawozdaniu. k z

Gdybyś pan istotnie znajdował się w położeniu ud D: 
wodnienia, że coś takowego zaszło, co dawałoby pai^zt 
prawo do wyrażenia się przed Jego Król. Mością tal «Lr 
jak to uczyniłeś, niemniej musiałbym się na to użalają 
że Wasza Książęca Mość nie dałeś mi znać o angielski12)’ 
proteście uzasadnionyin tylko przez honor mój narusz! ko. 
jącą insynuacyą. Alboś pan sądził, że w Londynie mian 5° I 
prawo tak przemawiać, jak to pańskie sprawozdanie (iZCZ£ 
rzeka, albo tćż, że me miano prawa przedstawiać Jep R 
Król. Mości, naszemu najmilościwszemu panu, że i W 
wielu lat każę się reprezentować niewiarogoduym czl 
wiekiem.

W pierwszym przypadku byłeś Wasza Kśiążjj™) 
Mość obowiązanym do zawiadomienia mnie o zajściu v 
doniesienia Jego Król. Moćci, iż nie można mnie j»)zu 
Więcćj użyć za granicą. Możeby w takim razie nie psrs^ 
zostawało nic innego, jak pociągnąć do odpowiedzialni 
ści osoby, które mnie oczerniły, a pan byłbyś obowifl 
zanym wymienić mi takowe.

Gdyby Jego Królewska Mość powierzył dowództ« }V< 
nad wyrtembergskim korpusem i gdyby rząd wyrten . 
bergski ńa podstawie pewnych oświadczeń pułkownik 
protestował przeciw nadaniu dowództwa temu jenerało»^ 
z powodu, że gra w karty nie rzetelnie, czy sądzi W. KsiL , 
żęca Mość, że pruski minister wojny lub naczelnik 
jenuego gabinetu przyjąłby oświadczenie to z zimn/ 
krwią, lub nie dałby jenerałowi albo obrażonej w jeglw 1
AnnKin nnGrnin IrzłTri O Prr.r 4« Iri CZl^kosobie armii, satysłakcyi? Czy taki jenerał---  \____ _____________ .. .. __gdy zajście podobne przechodzi potajemnie przez akt 7 

■ 0[ iyurzędowe, mógłby mieć powierzone dowództwo nad kot 
pusem armii badeńskiej? Nie myślę dalej rozwijać poje* 
dających się ztąd konsekwencyi, bo pewny jestem, i, c 
W. Ks. Mość przekonasz się sam, iż niepodobieństwu 
jeśt nie wyjaśnić owego stanowczego protestu angielskiel 
go rządu.“ J

List powyższy hr. Arnima do ks. Bismarcka zawiefl 
obszerne pertraktacye pomiędzy hr. Arnimem a p. Thief 
sem, a nadto dalsze rokowania feldmarszałka Manteuffl jj 
po za plecami hr. Arnima, dotyczące ewakuacyi Francj 
przez wojska niemieckie. ¡tt

Podajemy tu odpowiedź ks. Bismarcka, przesłani 0 c 
drogą telegraficzną hr. Arnimowi pod dniem 2 marca:

Berlin, 2 marca 18 73. iy s 
Do hr. Arnima w Paryżu. .

Rzeczy tej nie należy trzymać w tajemnicy; proj^p^ 
kta nasze są a p r e n d r e ou alaisser; francuzkieiu« jai 
ambasadorowi dałem znać o głównej treści tego doni®riej 
sienią i sądzę, że projekta moje chętnie przyjęte zostaną pe( 
Jeżeli nie, to nie. Możemy czekać! ą

podp. Bismarck. 2as
1»Mam tu bardzo ciekawy, lubo nieznany fakt do

znaczenia. W akcie oskarżenia sformułowanym na pa»' 
ski rozkaz przez naczelną prokuratoryą, celem oskarże-L, 
nia mnie o zdradę stanu, powołuje się prokuratorya er; 
powyższy telegram. Akt oskarżenia podaje przecież iaK^ 
szywe zakończenie telegramu: „Jeżeli nie, to nie.“ jes% 
to fałsz. Telegram kończy się słowy: „Możemy nzu';a( 
kać.“ Jeżeli zmiana ta nie była umyślną, jest zawsze^ 
nie do uniewinnienia opieszałością. f

Akt oskarżenia zarzuca mi opóźnienie zawarcia kon- 
wencyi. W najwyższym stopniu zadziwiać to musi, o 
naczelna prokuratorya opuszcza z telegramu, który ch$ t 
przytoczyć dosłownie, te właśnie słowa, które są niecka
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3 W( a które dowodzą, że panu, jako kierownikowi po- 
w..r ¡«m-w w dniu 2 marca wolny bieg rokowań zu-

zwrócił uwagę Napoleona na konieczne skutki tego niebez­
piecznego przedsięwzięcia. Dopiero po rozpoczęciu wojny

był obojętnym.......................... ..... ... roku 1870 dano mu znowu dowództwo brygady w kor-
....................................................................................pusie jenerała Frossard. Wróciwszy z niewoli miano-

Cjjk sobie pan przypomnisz, zastałem p. Thiersa w wany został przez p. Thiersa podsekretarzem w mini- 
V“ — _u------ ------ m sterstwie wojny, późnićj jenerałem dywizyi i dowódzcą

wz, jeszcze v

prz^ j marca ciężko chorym, wedle mego zdania. O 
reocyi mowy być nie mogło, złożywszy więc pro-

IsiJ jjonwencyi w mojem tłumaczeniu na stole pręży­
ło 2 wystosowałem do pana następujący telegram: 
inni ' „Paryż, 5 marca 1873.
, z, Nr. 9.
w i ambasador do ministra spraw zagranicznych.

kłem w poniedziałek rano u p. Thiersa, którego
iz pi jein bardzo opadłego na siłach. Miał wczoraj silny 
a p( ^rwi z nosa, a potem mówił dwie godziny w Izbie. 
>ści ,cy zachorował i, jak mi mówił przed godziną, cier- 
inia bardzo. Dzisiaj udałem się do Wersalu nie wie- 

, że p- Thiers jest chorym. Żona jego sądziła, że 
za; ’„oźe mnie przyjąć i dla tego prosiłem ją, aby mnie 
)z"i (iionsowała mężowi. Prezydent chciał przecież ko- 
1, g pjie mnie widzieć. Znalazłem go zmienionym do 
e ob gnania, zaledwie mógł mówić. Mówił, że atak już 
>rod j i że po jutrze będzie mógł mówić ze mną o inte- 
lo , jj. Pożegnał się jednak ze mną tak, jak ktoś nie 
jaśi cy nadziei zobaczenia się więcćj. Prosił mnie, abym 
adż ¿e nie mówił, że jest chorym i dla tego proszę, aby 
ni i mówiono o tćm w Berlinie. Równocześnie prosi pre- 
iski ®t nie ogłaszać nic o rokowaniach, boby nie mógł 

ibronić niepowołanym doradzcom.
M podp. Ar nim.“

ariet Gdzież jest ten stanowczy program, który wedle 
¡kiego twierdzenia miałem otrzymać przed 5 marca 

3 , 'milczeć przed Jego Król. Mością? Taki telegram 
istnieje a insynuacya, jakobym cesarzowi nie zdał 

id jjdnćj sprawy, jest fałszem. Rzecz dziwna a nawet 
todj ¿o pojęcia, że pan w ten sposób wciągnąłeś pana 
a-jne jteuftia w rokowania.
ś f przypomnisz pan sobie, że w sierpniu 1871 r. po- 
ekoi ,y zostałem w nadzwyczajnćj misyi do Paryża, aby 
dobi ¿trzymać p. Manteufiia od wszelkićj politycznćj dzia- 
czni (ości. Wiadomo panu, że p. Manteuffel dał podów-

. - inicyatywę do konwencyi z p. Pouyer Quertier.
. , wziąłeś to bardzo za złe i wystąpiłeś z oskarzenia- 

oda przeciw jenerałowi, których nie chcę powtarzać. . . 
ran.........................................................................................

w Rouen. Dnia 16 listopada 1873 wybrany członkiem 
Zgromadzenia narodowego a w końcu roku 1875 doży­
wotnim senatorem, zajął miejsce w lewem centrum, -—• 
Dla stronnictwa republikańskiego śmierć jego jest wielką 
stratą dla tego, ponieważ miejsce jego w senacie zajmie 
prawdopodobnie przeciwnik republikański. P. Thiers traci 
w nim najwierniejszego przyjaciela.

Insransigenci republikańscy występują coraz nie- 
przyjaźniej przeciw p. Gambecie, który jednak zawsze 
tą samą cieszy się u ludu popularnością, podczas kiedy 
pp. Naąuet, Ludwik Blanc i zwolennicy ich znani są po­
wszechnie jako intryganci i dla tego małego zażywają
znaczenia. Dowodził tego i kongres robotników, gdzie
umiarkowane stronnictwo było zawsze górą,

Ks. kardynał arcybiskup paryzki udał się onegdaj 
do Rzymu dla naradzenia się podobno nad polityką, — 
jakiśj się stronnictwo klerykalne ma trzymać przy 
rozpoczęciu sesyi.

Dochody z podatków niestałych przewyższyły 
biegłym miesiącu preliminowaną w budżecie sumę 
milionów franków.

RUMUNIA.

e z
s tf;| Sądzę, że pan niesłusznie postępowałeś występując 

przeciw posłowi Jego Król. Mości. Czy zawiadomi-
Moipaii Jego Król. Mość o tern, że kazałeś mnie pilno- 
rzezj temu samemu jenerałowi, z którym starałeś się 
o tije przedtem poróżnić? Czy król wiedział o takim 
Mośkazie, podczas gdy ja nic o tćm nie wiedziałem? 
pan (Ciąg dalszy nastąpi.)

vozd 
no«
owr , „ .
ywoi i!= Wiedeii, 12 października. Zapewniają pono- 
»teś( e, że rząd zaraz po zebraniu się Rady państwa za- 
>teśti°mi ją 0 wyniku układów ugodnych. Na wczoraj- 
staaii Radzie ministrów, w którćj wzięli udział wszyscy 

jistrowie przedłożono do ostatecznćj uchwały wnioski

AUSTRYA I WĘGRY.

ję p ustaw powzięte w Peszcie między obydwoma gabi-

u-
10

# Bukareszt, 10 października. Bardzo tru- 
dnćm jest obecne stanowisko Rumunii. Jako państwo 
sąsiadujące z obu w wypadkach wschodnich w pier­
wszym rzędzie zainteresowanemi państwami, Austryą i 
Rosyą, musi Rumunia starać się o to, aby pogodzić 
specyalne w obec Turcyi przyjęte zobowiązania z ogól- 
nemi międzynarodowemi wymogami. Gabinet rumuński 
robi, co może, aby uczynić zadość ścisłćj neutralności, 
co nie zawsze mu się udaje. Odpowiednio do tćj takty­
ki otrzymał urzędowy bukaresztski Monitor polece­
nie zaprzeczenia doniesieniom kilku dzienników fraucu- 
zkich, wedle których naczelnik gabinetu rumuńskiego o- 
trzymał w czasie swojego spotkania z cesarzem austrya-
ckim w Hermanstadzie przyrzeczenie, iż zaraz po za-

Anglist Bielowski
znakomity i niezmordowany badacz dziejów ojczy­
stych, żołnierz z r. 1831, jeden z najczystszych u 
nas charakterów — umarł jak donosi Dziennik 
Polski dnia 12 b. m. o godzinie 8 rano nagłą 
śmiercią.

Oto niektóre daty z życia zasłużonego ojczy­
stej literaturze poety i historyka. August Bielo­
wski urodził się 27 marca 1806 roku w Krecho- 
wie na Pokuciu. Zawód literacki rozpoczął w 1830 
poezyami oryginalnemi i tłumaczonemi ze serbskiego, 
które ogłaszał w Haliczaninie. Tegoż roku doko­
nał wzorowego przekładu królodworskiego rękopisu. 
Prześliczne tłumaczenie „Pieśni o pułku Igorowym“ 
postawiło go w rzędzie pierwszorzędnych naszych 
pisarzy. Z poezyi jego największą ma wartość 
„Pieśń o Henryku pobożnym.“ Gdy wybuchło po­
wstanie r. 1831, Bielowski pospieszył w szeregi na­
rodowe — odbył całą kampanią służąc w pie­
chocie.

Po r. 1840 zaczął się stale oddawać studyom 
historycznym. W roku 1850 wydał cenny „Wstęp 
krytyczny do dziejów Polskich,“ dzieło napisane z 
olbrzymią erudycyą. Niespożytym pomnikiem po 
nim pozostaną na zawsze „Monumenta Poloniae 
histórica,“ które zaczął wydawać własnym kosztem 
na wzór Monumentów Germaniae Pertza, których 
obecnie właśnie trzeci tom się drukuje. Zmarły 
był dyrektorem zakładu imienia Ossolińskich, człon­
kiem akademii umiejętności w Krakowie i wielu 
towarzystw uczonych w kraju i zagranicą.

Cześć pamięci wielkiego pisarza i obywatela!

wcem swym“ do Niemiec, gdzie ma się popisywać w obecności 
ks. Bismarck’».

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 15 października 
Jadwigi wd., w kalendarzu słowiańskim Drogosławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 26, zachód o godzinie 
5 minut 6.

Dnia 15 października 1384 koronacya Jadwigi. — 1432 
śmierć Zygmunta, księcia litewskiego. — 1587 wprowadzenie 
do Polski kalendarza gregoryańskizgo. — 1817 śmierć Tadeu­
sza Kościuszki.

Pojutrze w poniedziałek dnia 16 października Teresy 
panny; w kalendarzu słowiańskim Radzisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 27, zachód o godzinie 
5 minut 3.

Dnia 16 października 1667 traktat z Tatarami. — 1657 
bitwa z kozakami pod Narajowem. — 1672 bitwa z Turkami 
pod Kałuszynem. — 1820 uroczysty obchód sypania mogiły 
Kościuszki.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 14 października. Times oma­
wiając kwestyą zawieszenia broni nadmienia, że 
nie ma państwa, któreby odważyło się odrzucić 
nastręczonej ze strony Forty sposobności uregu­
lowania kwestyi wschodniej. Dobro prowincyi 
tureckich, pomyślność Europy wymagają zawie­
szenia broni a spodziewać się należy, że Rosya 
nań się zgodzi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

ló9. Dr. Władysław Szułdrzyński.......................„ 6

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł ¡z druku Nr. 41 
i zawiera: Przewrócony wózek (z drzeworytem). —- Kronika

gratfffli-
vaj Dzienniki czeskie rozpisują składki na szablę hono- 
)WCZ’$ dla Czerniajewa tak, jak niegdyś naród czeski ofia- 
Motat parę pistoletów jenerałowi Kniczanianowi (pamię- 
187 mu Madziarom z kampani r. 1849).
wiai Jeden z przewódzców młodoczeskich pan Edward 
Z p e g e r wydał broszurę w formie listu otwartego do 
)r \pgera, o której szeroko rozpisują się dzienniki centra- 
n pi yczne, milczą zaś pisma staroczeskie. Stanowisko, 

.ie zajął w tej broszurze autor, jest zupełnie izolowane, 
i udą Dr. Gregr potępia stanowczo politykę dotychczaso-

warciu pokoju między Turcyą a Serbią rząd austro-wę- 
gierski zwróci uwagę W. Porty na te punkta memoran­
dum rumuńskiego, których uregulowanie da się osiągnąć 
na drodze polubownćj. Organ powyższy oświadcza przy 
tćj sposobności, że podróż prezesa gabinetu rumuńskie­
go me miała bynajmnićj celu politycznego, lecz została 
przedsięwziętą wyłącznie w zamiarze powitania imieniem 
księcia Karola cesarza Franciszka Józefa.

Bądź co bądź atoli nie zawsze jest Rumunia w mo­
żności przeszkodzenia przechodom rosyjskich ochotników 
przez swoje terytoryum.

Korespondent białogrodzki Times a telegrafuje w 
tym przedmiocie pod dniem 9 bm.: „Wczoraj przecią­
gało przez Rumunią 300 kozaków, spieszączch do Ser­
bii. Gała sotnia masz rowała Konno i zbrojno. Konni 
kozacy, wstąpiwszy ha granicę rumuńską, podzielili się 
na oddziałki od 4—5 ludzi, zapłacili na komorze cło 
od koni z zastrzeżeniem, — że takowe zostanie im 
zwróconćm na przeciwległej granicy. Zobowiązaniu temu 
uczyniono rzeczywiście zadość.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 14 października.

tygodniowa. — Korespondencya z Poznania. — Przegląd poli­
tyki zagranicznej. — Kopia obrazu Uierymćkiego. — Łąka le- 

(drzeworyt.) — Pod kościołem (drzeworyt.) — Szewskieśna

SERBIA.

— * Posiedzenie koiuisyi ortograficznej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 16 hm. w zwykłym czasie i miejscu.

• * Komitet Spółek zjednoczonych odbędzie swe po­
siedzenie we wtorek dnia 17 bm. w zwykłym czasie i miejscu.

Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Spółek za r. 18T5.
2) Oznaczenie terminu tegorocznego walnego zebrania Spółek. 
?) Sprawozdanie z czynności patrona w czasie lata.

— * Dowiadujemy się, że współobywatel nasz pan J ó- 
zef Skoraczewski, którego wyroby szewskie już na po­
wszechnej wystawie wiedeńskiej, jak to swego czasu donosiliśmy, 
znakomitem cieszyły się uznaniem, uzyskał na wystawie filadel-

dziecko, powieść (dalszy ciąg.) — Kopernik jako ekonomista 
(dokończenie). — Przy czytaniu (drzeworyt.) — Szachy. — 
Rebus. — Śmierć Wirginii (z drzeworytem.)— Pojedynek szla­
chetnych, komedya (dalszy ciąg.) — Kronika paryzka. — Ba- 
łaguła (drzeworyt). — Listy z wystawy filadelfijskiej (dalszy 
ciąg.) — Wpływ ciśnienia powietrza na istoty żyjące (dalszy 
ciąg.) — Sztuka włoska w epoce odrodzenia (dalszy ciąg.) — 
Stefan Lawrence, (dalszy ciąg.)

fijskićj wielki medal bronzowy. 
— * Teatr polski. Dziś i jutr

Czechów i dowodzi, że Czesi powinni wziąć udział 
i ta obradach Rady państwa. Najbardzićj interesującą 
żalaSŚcią, tej broszury jest atak wymierzony po raz pier- 
lskiizy ze strony Czecha na historyczne prawo państwo­
wa ¡korony czeskićj. Gregr powiada, że nikt na świecie 
niaiS0 prawa nie rozumie, nawet sami Czesi, i że Palacki 
lie iBCze przed rokiem 1861 nic o niem nie wiedział, 
jej Ponieważ węgierskie władze cłowe nie powstrzymują 

;e prowadzania koni do Serbii, kilka firm niemie- 
cz[i ich wysłało ołów do Rumunii i Serbii; posyłkę tę 

lnak w Zemuniu władze węgierskie zatrzymały. Za- 
ążęi hamowano u rządu węgierskiego, który jednak zape- 
ściule wywozu odmówi, mimo że zakaz przewozu lub wy- 
B )[ >zu nie był ogłoszony; w sprawę tę wdać się ma kan- 
e pisrstwo niemieckie.
ialn 
OWi!

pa» 1

F R A N C Y A.
lztw. ® Papylpaździernika. Dziennik urzędowy donosił
vnjt tych dniach, że jen. Bouchemann, szef ogolnćj dyrekcyi 
jyjrsonału i materyału w ministerstwie wojny, zastąpiony 

pstał przez jen. Thomassin. Wedle Opinion domyślać 
że wspomniane niedawno przez A vernir

Kgii Wał przez 
wt ¡należy, że

■ Jlitaire fakta pewne stoją w związku z tą dymisyą. 
i „iktein takim jest, że biura ministerstwa starały się od

ograniczyć samego ministra w jego czynnościach
y postanowieniach, co uchodziło za czasów jenerała Cissey,

, . Ory zupełną im pozostawiał wolność robienia i rządze-
0 *, jak im się podobało. Jenerał Berthaut zas nie

™ 'ciał widocznie być tylko machiną do podpisywania te-
, h coby mu szefowie biur jego przedłożyli— i ztąd o-,wd>

ski¿> dymisya. Opinion sądzi zresztą, że jenerał Berthaut
le po raz ostatni zapewne okazał, iż może być suro- 

jeżeli istotnie będzie chciał obalić tyranią biur 
hier*oiclK

tłl. Jenerał Chanzy, który dnia wczorajszego wyjechał
' Marsylii do Algieru, uznał za konieczne urządzić tam 

11 ?e'ką demonstracyą wojskową. Zaraz po jego przyby­
ła» 111 ^0Wieini co nastąpi w piątek, rozpoczną się pod je- 

dowództwem wielkie manewra wojsk algierskich, w 
tórych wezmą udział trzy pułki turkosów, trzy batalio- 
? sefirów, legia zagraniczna, sześć batalionów strzelców 
’«szych, cztery pułki konnych strzelców, trzy pułki 

enlii ?a^s’ów, dwa pułki huzarów i dwa pułki artyleryi. —- 
¡e. Wwra te trwać będą trzy dni — rozwinięcie zaś tak

Mkiej siły zbrojnśj wpłynie niezawodnie uspokajająco

4’# Białogpód, 12 października. Korespondent 
białogrodzki pisząc pod dniem 9 bm. o położeniu Serbii, 
dodaje, że większa część narodu jest za pokojem a i 
koła rządowe podzielają te intencye. „Wedle atoli tego, 
jak rzeczy stoją, zwłaszcza w Carogrodzie, należy tym­
czasowo z wszelkićm zastrzeżeniem mówić o nadziei u- 
trzymania pokoju.“ O armii serbskićj pisze ten sam ko­
respondent: „Położenie militarne stanowi względnie naj­
jaśniejszą stronę ogólnych stosunków. Obawa, by woj­
sko tureckie nie dotarło w czasie bardzo krótkim do 
stolicy, okazała się zupełnie a zupełnie bezpodstawną. 
Milicya, co do którćj dzielności różne były zdania, zna­
cznie się poprawiła i może dziś śmiało stawić czoła naj­
dzielniejszym oddziałom tureckim. Minister wojny po­
stawił dzięki swojemu talentowi organizatorskiemu, nie- 
mniśj swej niezmordowanćj pracy armią serbską na tym 
stopniu, iż wytrzyma kampanią zimową. Rosyjskie po­
siłki dostarczyły armii dzielnego żywiołu a jenerał Czer- 
niajew może dziś pewnićj niśli kiedykolwiek mówić o 
widokach zwycięzstwa. Mimo to nie należy oddawać się 
iluzyom. Numeryczny stósunek obu armii wyklucza na­
dzieję, iż Czerniajewowi może się udać wyparcie z kraju 
nieprzyjaciela. Wszystkie w tym celu zakusy rozbiły 
się dotychczas. Mimo znacznych rosyjskich posiłków 
stanowcze korzyści nie leżą niestety w obrębie prawdo­
podobieństwa.“

Wedle urzędowych raportów około 10,000 obywa­
teli austryackich pozostaje w służbie serbskićj. Usposo­
bienie ich atoli nie nie jest bynajmnićj w obec tego, że 
Rosyanie zepchnęli ich zupełnie na drugi plan, zbyt ró- 
żowem. Jak zuchwałćm, jak hardćm jest zachowanie 
się 6000 Rosyan?! — pisze korespondent białogrodzki 
do Koln. Ztg. Pobrzękuje to, hałasuje, szaleje, lży i 
przeklina po ulicach, tak że własnego trudno zrozumieć 
słowa. Pieniędzy mają jak sieczki, to też dmą, zadzie­
rają nosa i poniewierają Serbami i tćm wszystkiśin, co 
nie ma zaszczytu nazywać się rosyjskiem. W arsenałach 
panuje ciągle ruch spotęgowany; w tych dniach przybyli 
do Białogrodu pruscy robotnicy z Spandawy.

Serbska korona, mająca uwieńczyć skronie ks. Mi­
lana, już jest sporządzona kosztem rosyjskich stowarzy­
szeń i w tych dniach ma już przybyć do Białogrodu. — 
Wyrobiona jest według wzoru korony cara Duszana. 
Jak donoszą z Białogrodu, zaraz po nadejściu korony, 
odbędzie się akt koronacyjny w jednym z serbskich kla­
sztorów.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

auî' ¿iec<> na ludność mahometańską Algieru, pomiędzy któ- 
jak to już wzmiankowaliśmy, — okazuje się od 

7i,.2asu wojny między Turcyą a Serbią niejakie zaniepo- 
,‘°jenie.

rzek onegdajszego umarł jenerał Letellier-Valaze, 
DJeilator dożywotni i przyjaciel p. Thiersa, w skutek o- 

pęcherza. Zmarły, urodzony 18 kwietnia 1812 
wstąpił w 1830 roku do armii i brał odtąd udział

WsZyStkich wojnach. W roku 1848 był adjutantem 
vgz6 ^rała Cavaignac’a a roku 1849 jenerała Changar- 

Ler’a, który się wtenczas uważał za pana Paryża. — 
mu-■ °jnie krymskićj jako tćż włoskiej brał czynny u- 

¿eZla*! poczem posłany został do Meksyku, zkąd wrócił 
hc«? klęsce jenerała de Lorencez pod Pueblą do Francy i i 

3do‘Va!^ w niełaskę, ponieważ na posłuchaniu prywatnćm

Paryż, 14 października. Do Aj. Hav. 
donoszą z Carogrodu z źródła wiarogodnego, 
że W. Porta zawiadomiła mocarstwa w formie 
najwyszukańszej o zezwoleniu swem na zawie­
szenie broni, prosiła mocarstwa o za ńanowa- 
nie komisarzy celem ustalenia linii demarka- 
cyjnej i chce równocześnie z zamianowaniem ko­
misarzy zaakceptować zawieszenie broni; cztery 
wymienione punkta projektu zawieszenia broni 
nie są jeszcze formalnemi warunkanr lecz ży­
czeniami, których uwzględnienie zap ,wni sku- 

i zapobiegnie nien Tym zaj-

polski. Dziś i iutro obraz iudowy Auczyca: 
Emigracya chłopska; we wtorek komedya Zalewskiego: 
Przed Ślubem.

— * Dla nieszczęśliwej wdowy poleconej przez pana 
Chociszewskiego otrzymaiiśmy od pp. S. R. z Inowrocła­
wia 4 mar., Raszewskiego 3 mar. i p. B. Moraczewskiej 
2 marki; razem złożono 18 marek. Na ręce p. Chociszewskiego 
złożył X. X. 50 marek.

— * Na medale pamiątkowe dla Kota polskiego w sej­
mie pruskim złożyli: Grono osób 1 markę.

— * Spis okręgów wyborczych miasta tutejszego 
przesłał nam dziś magistrat dla ogłoszenia go w naszem piśmie 
lecz już tak późno, że go nam nie podobna było ogłosić w 
wydającym się dziś numerze. Podamy go więc w numerze, 
jaki wyjdzie w poniedziałek. Spis ogólny okręgów wyborczych 
wyłożony będzie w biurze wyborezem przy ulicy Wszystkich 
św., wyciągi z niego dla każdego okręgu wyborczego w loka­
lach, w których się prawybory odbywać będą, w dniach 16 ,17 
i 18 października.

— * Miasto Babimost podzielone zostało tą rażą na dwa 
tylko okręgi wyborcze, które wybierać będą 8 wyborców. Lu­
dność miasta bowiem w ‘ostatnich latach
szyła.

— * W ebec mężów zaufania z powiatów międzycbo- 
dzkiego i szamotulskiego stawał dnia 12 mb. w Sierakowie p. 
Tempelhoff dla bliższego określenia swego stanowiska poli­
tycznego. Po mowie jego rozpoczęto dyskusją, a nasamprzód 
oświadczył dzierżawca ekonomii p. Student z Sękowa, że kan­
dydata, zdyskredytowanego już przez to, że go poleoa p. Mas- 
senbacb, deklarant Kreuz Ztg., przyjąć nie podobna a przy- 
tem żądał, aby się p. Tempelhoff koniecznie oświadczył, do któ­
rej frakcyi sejmowej przystąpi. Na to p. Tempelhufl' nie zgo­
dził się i opuścił zebranie. Poczem bronił znowu p. Massen- 
bach jego kandydatury przeciw p. Studentowi, przyczem przy­
szło do gwałtownych wycieczek osobistych. Dowód to, że i 
niemieckie zebrania wyborcze bywają burzliwe — co naszym 
zawsze Niemcy zarzucają. — Następnie zarzucił jeszcze pan 
Cohn z Skwierzyny, że p. Tempelhoff za kompletnym występo­
wać będzie na sejmie absolutyzmem. Choć zaś temu zaprze­
czyli pp. baron Massenbacb, dr. Boldt i landrat Knobloch, po­
pierający jego kandydaturę, nie zgodzili się na nią członkowie 
liberalni zebrania, podczas kiedy konserwatywni postanowili 
popierać nadal takową.

— * Niemiecki liberalny komitet wyborczy w Bydgoszczy 
postawił jako kandydatów do izby poselskiej pp. radzcę sądu 
powiatowego Plath, właściciela dóbr rycerskich Webr i dy­
rektora szkoły realnej Gerber.

— * Skazani z powodu znanych zaburzeń w Kamionnie, 
jakie miały tam miejsce podczas wprowadzenia na tamtejsze 
probostwo ks. Kicka, udali się do króla z prośbą o ułaskawie­
nie, lecz odmowną wedle Posener Ztg. otrzymali odpowiedź.

— * Niejaki p, Józef Ptok z Zaborza donosi w Gaze­
cie Gornoszląskiej, że za to, iż w niedzielę dnia 8 b. m. 
zwołał zebranie ”<lo Zaborza i rozdziela! na niem kartki z ty­
tułem: „Wybory! Katolicy!“ wypowiedzianą mu została dnia 
następnego rano robota.

— " W Krakowie dnia 1 b. m. odbyło się posiedzenie 
Wydziału historyczno-filozoficznego pod przewodnictwem dr 
Piotra Burzyńskiego. Na wezwanie przewodniczącego, zgroma­
dzenie uczciło powstaniem z miejsc pamięć zmarjego członka 
Akademii Ludwika Wołowskiego. Sekretarz wydziału dr. Szuj­
ski przedstawi! trzecią i ostatnią część rozprawy dr. A. Procba- 
ski p t.: „Polska i Czechy w czasach husyckicb;“ nadesłane 
konkursowe rozprawy na temat: „Opisu części ziemi polskiej,“ 
jedną z Dusseldorfu, mieszczączą opis biskupstwa Warmińskie­
go, drugą z Galicyi, mieszczącą opis województwa Brzesko-Ku­
jawskiego. Przedstawiono następnie pracę dr. J ... p. t. „Po­
lonica, materyały do dziejów Polski w pismach rosyjskich na­
potykane,“ odznaczoną nagrodą konkursową Tow. bistoryczno- 
litercckiego w Paryżu a przeznaczoną do druku w pismach 
Akademii. W końcu odczytał sekretarz program wydania dzieła 
senatora Kazimierza Stronczyńskiego: „Dawne pieniądze polskie 
i litewskie do r. 1506,“ rozbiorem źródeł społecznych i wyko­
palisk objaśnione i w porządek chronologiczny ułożone. Dzieło 
to dopełniające krytyczną wiedzę o numizmatyce polskiej w wie­
kach piastowskich i czasach pierwszych pięciu Jagiellonów, o- 
patrzone wybornemi rysunkami, przygotowanemi przez autora 
z pomocą p. Bajera z Warszawy, ofiarowane zostało Akademii 
do wydania przez autora, która też chętnie podejmuje się wy­
pełnienia tego obowiązku w obec nauki polskiej.

Przeważną część posiedzenia zajęło odczytanie projektu 
objęcia i irządzema archiwów grodzkich i ziemskich w Krako­

wie i Lwowie- przez Wydział krajowy, wygotowanego przez ko­
misję historyczną akademiii (referat dr. Dobrzyńskiego) a prze­
słanego do opinii gronu Iw: wskiemu tejże koinisyi. Po dłuż­
szej dyskusyi, w której wzir li udział pp. Burzyński, Boiarski, 
IJeyzmann, Chrzanowski, Hoszowski, Wydział przyjął zmodyfiko­
wany w niektórych szczegółach projekt, który też Wydziałowi 
Krajowemu wkrótce przez ■ urząd Akademii przesłanym zostanie. 
Przy układaniu jogo uwzględniono tak potrzeby praktyczne, 
jak potrzebę naukowa, a miano także znaczny wzgląd na oszczę- 
dhbśćf w’ k»r’.! naszym ko ueczną.

— tzai angielsi Mr. Scott, o którego przyrządzie do

znacznie Się zmniej-

teczność
ściom.

rozejmu łatani:
jektui. - V odby<

KaL

— Przewodnika naukowego i literackiego wyszedł z 
druku tomu IV zeszyt 10 i zawiera: Królewicz Jan Kaźmirz 
przez dr Ludwika Kubalę (ciąg dalszy). — Bocian. Opowia­
dania, spostrzeżenia i uwagi przez dra E. Janotę (ciąg dal­
szy). — Warszawa na początku roku 1796 przez dra Włady­
sława Wisłockiego. - - Spiż przez br. Maurycego Dzieduszy- 
ckiego jdokoń ) — Niedoszłe legiony. Opowiadanie z przesłego 
wieku przez dra Antoniego J.
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 października.

Ryn
adziwski z Królestwa Polski, go. Trzebiński z Bendzitowa. 

Skarżyński z Miedzianowa. Pani Sokolnicka z Tarnowa. 
Kurnatowski z Owinsk. Dziembowski z familią z Roszko- 
wa. Celiński z żoną z Królestwa Pol.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kegel z Durowa. Da- 
nysz z Królestwa Polskiego. Schiffner z Drezna. Konst. 
Sulerzyski z Górek zagajnych. Panie Michalska z córką z 
Siedlca, Jabłowskie z Podłozin, Antonina Maciejewska i 
Boguszewicz z Królestwa Polsk.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Panny Hansler z Berlina 
i Oecbs z Pragi. Junger z Drezna. Spitzer z Lipska. 
Laumann z Berlina. Tichaner z Biskupic.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W. Poznań, 14 października. I w ubiegłym jak w po­

przednim tygodniu powietrze było bardzo piękne a w|stósunku 
do późnej pory roku dni niektóre były bardzo ciepłe. Zasie­
wy w całej prawie prowincyi już ukończone, tak samo i sprzęt 
kartofli; większe tylko dominia zalegają w tśm jesZczcź powodu 
braku rąk do pracy. Z powodu prac w polu dowozy na targi 
tutejsze były bardzo małe a równie małe były transporta kole­
jami z Kujaw i Prus Zachodnich. Przytem wywołał ożywiony 
eksport równie ożywioną ochotą do kupna, wszystkie też arty­
kuły były żądane a Ceny bez wyjątku wyższe. Kolejami Wy­
słano od 7 do 13 października: 450 węcpli pszenicy, 7l5 węcpli 
żyta, 31 węcpli jęczmienia, 10 węcpli owsa, 10 węcpli grochu 
i 98 węcpli nasion olejnych. Pszenica była żądaną na wy­
wóz do Łużyc i Marchii a piękne gatunki kupowali tutejsi kon­
sumenci, iy2-222 m. per 105j kilo; ży to poszukiwane było na­
dal na eksport do Saksonii i Turyngi i osiągało znów wyższe 
ceny, 166-lbO m. per iucO kilo; jęczmień żądany i wyżej,, tóO- 
163 m. per 925 kilo; owies poszukiwany na konsumcyą, 14 - 
155 m. per 625 kilo; groch stale, na paszę 145-152, do goto­
wania 16o- 72 m. per I 00 kilo; łubin bardzo ofiarowywany, 
niebieski 102-108, żółty luS-ill m. per lOuO kilo; tatarka w 
małych partyach ofiarowywana 140-150 per lOOo kilo; koni­
czyna w małych partyach ofiarowywana, biała 56-70, czerwona 
óz-60 m. per 60 kiło; mąka była nadal na zewnątrz żądana 
mianowicie do Berlina i Niemiec południowych, pszenna nr. 0 i 
1 16-18 m., rżana Nr. 0 i 1 12.50-13.50 m. per.iO kilo.

Na giełdzie. Żyto. W sytuaeyi interesu żadna nie za­
szła w ubiegłym tygodniu zmiana a tendeneya jak dawniej tak 
teraz była bardzo 3tała. Przy małym jednak udziale zamiej­
scowym obrót nie przybrał większych rozmiarów i obracał się 
w najskromniejszych granicach. Na bliskie sermina nie było 
.prawie żadnych sprzedających, termina zaś wiosenne więcej 
stosunkowo były ofiarowywane. Notowano na październik 160 — 
16i, październik listopad. 156—157, listopad grudzień i grudzień 
styczeń 15 156, na wiosnę 155 156.50 Mr. po 1000 kilo.

Okowita. Wedle .przykładu berlińskiej giełdy zapano­
wała i na tutejszej tendeneya zniżkowa, przy niższych zaś tycn 
cenach było wielu sprzedających, prócz tego wywołały takowe 
około połowy tygodnia wiele zakupów na spekulacyą, co 
wszystko przyczyniło się do tego, że tendeneya znowu się usta­
liła, ceny się o przeszło markę podwyższyły a obrót znaczne 
przybrał rozmiary. I na towar efektywny było więcej ochoty 
do kupna a przybyłe,dowozy lokowały się z łatwością na eks­
port. Notowano na październik 48—45—46.30, listopad gru­
dzień 46.80—4'.5-4'.80, kwiećień maj 49.3j- 47.8J—18.8O Mr.
per i 00 litrów à lOu

* Bydło. Berlin, 13 października. Na sprzedaż wysta­
wiono :

177 sztuk bydła rogatego, 1013 sztuk nierogacizny, 753 
szt. cieląt i 574 szt. skopów.

Bydło rogate i nierogacizna słabo tylko dzisiaj, 
skopy zaś wcale prawie nie były żądane, tak że też ceny o- 
statnieb podać nie można. Towar najlepszy reprezentowało 
tylko kilka sztuk bkdta rogatego, które wnet znowu cofnięto 
do obór; pośledniejszego zaledwie trzecią część zdołano sprze­
dać, a płacono zań wedle gatunku 33—48 Mr. po 101 funtów 
wagi mięsa. Nierogacizny natomiast można było sprzedać 
tylko towar najlepszy, który osięgał w przecięciu 60 M. po 100
funt, wagi mięsa, 
wcale do zbycia. I

podczas kiedy średni i pośledni nie był 
cielęta sprzedano tylko bardzo powolno

to nie wyżej jak po średnich cenach.

o wspominaliśmy kilkakrotnie, zaniecha! pro- 
’ego napowietrznej przeprawy przez 

a , ,st udał się w tych dniach z „lata-

Przy rozpoczętem wczoraj ciągnieniu 4 klasy 154 
król, pruskićj loteryi klasowćj padły następujące wy­
grane :

(Numera, przy których nie jest dodana w nawiasie 
wygrara, wygrywają po 210 m.)
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33 77 107 (300) 18 34 87 95 357 (300) 574 652 
716 32 10 20 (300) 43 76 95 267 643 55 (600) 757 
(600) 837 38 (1500) 902 19 39 61 2105 (600) 209 
(300) 14 23 70 88 96 324 52 68 71 91 446 95 (300) 
515 607 24 96 825 59 3010 37 44 69 103 339 60 
75 529 43 65 614 40 (1500) 67 755 804 92 942 96 
4002 9 79 250 311 28 34 (300) 65 459 637 51 68 
708 31 60 64 808 16 63 (600) 951 52 92 93 97 
50 04 (300) 139 61 228 (3000) 82 435 91 510 52 
54 (3000) 614 33 (300) 34 44 54 78 709 58 99 896 
0103 67 (600) 89 226 55 85 315 35 84 479 
506 (300) 45 47 52 53 70 601 764 68 854 94 982 
7110 31 219 29 30 325 74 (300) 475 90 93 588 699 
(300) 720 63 8013 98 (600) 120 28 (300) 214 26 63 
416 (300) 55 63 75 86 505 (300) 7 21 45 88 606 88 
740 (300) 856 (300) 78 970 OHO 223 329 (300) 35 
65 402 3 503 19 (3000) 71 78 635 98 719 804 18 
(600) 71 905 15 (300) 17 31 (3000) 59 77 100 02 
(600) 25 85 87 110 30 275 303 10 42 58 411 (300) 
576 81 94 666 79 760 70 (300) 930 45 (1500) 11037 
40 42 (300) 105 18 31 69 87 457 59 79 522 53 82 
692 746 (300) 85 12185 212 320 477 620 46 (300) 
53 90 708 (300) 12 (300) 28 68 69 857 94 907 (3000) 
59 13005 22 83 122 36 73 (600) 239 46 54 (300)

24 56 72 360 67 93 417 646 (300)
(600) 841 48 79 932 53 (300) 99 (300) 150 20 (600) 
26 92 140 50 (3000) 57 89 (300) 223 87 387 434 73 
524 93 (300) 607 34 56 97 747 852 62 97 10UO0 
11 132 35 48 56 (1500) 78 96 206 47 (1500) 327 34 
444 52 62 76 502 613 25 (1500) 88 735 87 812 912 
15 17052 160 75 226 64 78 391 419 (300) 67 796 
830 (300) 55 926 44 50 18021 25 62 124 61 70 216 
17 25 41 63 92 307 46 84 438 78 82 91 502 8 58 
93 627 (1500) 71 79 (600) 758 61 74 834 67 (600) 
89 985 10018 (600) 77 95 96 (600) 102 55 71 93 254 91 
331 44 57 512 18 23 (1500) 48 73 76 779 94 802 
(3000) 5 46 (300) 54 (300) 985 89 (3000) 20 0 50
82 (1500) 94 135 81 336 478 85 92 511 (600) 48 
615 54 (1500) 87 754 (600) 898 21074 140 96 (300) 
229 65 74 350 51 416 506 20 49 55 76 616 45 774
89 831 (300) 41 53 920 33 43 22030 33 43 45 
145 58 64 (600) 68 296 377 417 45 53 537 42 70 93 
609 22 66 782 814 (1500) 39 93 954 23033 98 136 
317 95 415 87 (3000) 512 49 50 742 (1500) 64 (300)
93 (600) 800 75 93 2 4 001 89 91 (600) 98 149 
86 93 223 25 45 (600) 71 349 83 99 469 (300) 508 
14 59 87 607 50 94 774 905 86 2 5 0 77 114 81 94 
320 416 501 10 50 82 86 602 80 84 89 (300) 720 
(300) 64 66 884 949 2 6 0 05 (1500) 23 89 273 90 
397 439 76 534 703 6 37 84 872 75 925 (600) 26 54 
(3000) 68 89 90 2 7 0 06 (300) 59 86 88 (3000) i05 
40 217 40-44 47 54 93 98 391 (1500)98 533 49 (600)
94 610 16 746 835 37 993 2S1O2 51 62 68 73 259
83 85 324 35 41 (300) 407 52 54 551 628 (1500) 41
84 93 768 86 97 829 (300) 957 (300) 26130 (300) 
220 51 (300) 55 79 370 402 34 75 610 56 753 (300) 
804 (300) 5 26 3 0010 12 20 22 (600) 23 74 90 
129 (3000) 44 80 295 309 43 407 502 14 43 (300) 80 
635 718 26 73 (600) 844 50 914 48 57 99 31027
49 69 139 56 287 97 326 531 38 644 60 719 942
63 96 (3000) 32O7S 123 28 34 66 231 94 423 98 
522 (300) 38 (3000) 50 628 30 65 734 841 48 68 76 80 82 
930 (300) 95 33008 21 65 303 60 416 (1500) 579 
633 (600) 77 759 97 864 86 908 (300) 52 (600) 69 86 99 
34050 86 107 44 88 271 306 (300) 57 88 502 603 
99 783 828 87 (1500) 94 9'4 92 97 35033 129 71 
94 342 83 (300) 431 84 640 78 755 825 66 (300) 88 
939 51 89 36031 32 320 (300) 70 96 452 645 753 
804 20 (300) 994 3 7 0 0 2 5 (600) 20 24 86 265 69 
96 458 564 86 632 77 94 (300) 821 917 (600) 59 84 
94 38006 48 (300) 188 207 21 (1500) 370 (15000) 
96 99 436 592 677 751 838 3 0 0 0 7 205 86 316 
(1500) 23 42 43 450 515 47 694 (1500) 726 29 (600) 
46 804 906 76 (3000) 40 0 43 (600) 136 264 407 
(600) 57 557 (600) 65 88 89 618 23 38 (300) 707 84 
849 971 93 41043 (600) 51 108 29 41 42 272 (600) 
309 90 429 48 86 707 29 30 35 811 23 36 40 (300)
42 0 0 2 10 13 14 62 66 (300) 132 (1500) 55 278
308 32 52 510 719 85 832 88 (600'' 43162 70 (600)
286 306 11 59 88 406 19 533 44 93 616 46 766 77
94 855 70 72 957 4 4 0 0 7 50 62 114 23 64 214 301
70 79 443 94 (3000) 541 57 87 89 (600) 92 678 99 
704 35 53 875 95 45073 (15 ¡0) 80 99 (300) 173
78 234 311 55 454 66 73 96 515 62 87 661 67 89
716 18 32 36 (300) 68 89 90 889 96 956 82 46046
50 191 220 34 328 25 68 423 39 553 63 634 36 67
747 49 843 (600) 62 977 47017 151 64 95 205 310
72 462 (300) 86 98 551 605 67 71 (300) 91 (300) 
797 822 59 97 972 48104 47 66 (1500) 72 (300)
73 207 34 383 461 71 74 88 534 36 760 89 (300)
95 (300) 971 40117 92 225 34 415 (300) 636 735 
58 80 87 869 922 94 5O1Ä1 204 (300) 90 328 21 
54 89 445 540 72 671 705 68 93 809 45 46 5104$
96 97 107 75 96 214 40 48 55 57 60 326 (6000) 74 
405 39 570 651 78 (300) 744 86 806 (600) 16 961
90 520 0 0 10 161 212 48 51 74 9 3 305 (300) 20 
(15000) 30 77 449 543 60 99 606 73 828 915 45 54 
76 65 53Q71 130 (600) 43 (1500) 50 233 34 42 73

(300) 74 97 495 98 542 76 614 88 748 52 83 808 
(1500) 70 907 97 (600) 54010 48 73 (1500) 178 
(300) 222 70 404 12 513 631 79 712 61 881 903 16 
(600) 69 55028 34 182 419 23 76 89 628 43 708 
73 814 89 906 7 92 (600) 56161 79 87 99 246 387 
413 17 (600) 23 52 529 92 636 824 81 944 57014 
37 42 78 103 6 (600)400 66 533 741 33 841 5SO23 
(3000) 118 20 76 7 * 98 207 19 (3000) 56 350 441 
99 516 53 68 71 643 702 79 818 51 (600) 50071
73 99 184 238 (600) 92 331 420 (3000) 529 603 21
74 (600) 702 27 873 900 27 84.

60 00 1 221 26 61 68 355 (600) 446 54 88 549 
(300) 94 612 14 21 834 78 926 87 99 (3000) 6I4O2 
(300) 100 28 69 248 49 66 303 (1500) 4 (600) 42 
439 42 52 622 (300) 61 726 43 75 840 937 62043 
45 285 387 406 23 544 78 623 (1500) 83 738 52 
(300) 809 52 978 6 3 0 20 -206 26 33 44 58 82 83 
383 96 434 82 (1500) 555 676 769 841 47 923 31 67 
64071 365 (300) 92 94 432 34 37 72 524 42 614 
18 780 869 (600) 73 7(300) 917 27 42 65002 38 69 
156 81 (1500) 89 (300) 206 68 91 301 549 777 66000 
33 57 93 136 82 245 92 (600) 97 (90000) 368 (1500) 
413 62 513 43 (300) 48 616 (300) 56 57 84 86 (600)
97 754 95 855 69 (1500) 90 907 9 32 33 (300) 44 49 
(600) 67003 (300) 49 59 71 118 208 354 76 407 
33 510 (3000) 79 613 (300) 14 69 713 20 50 56 84 
915 83 (300) 68037 39 51 53 106 8 17 55 86 278 
448 (300) 570 689 (600) 741 65 837 50 904 24 33 
60 0 0 7 66 (300) 84 106 203 24 45 215 39 69 (300) 
96 400 17 74 80 530 41 94 623 58 91. 770 812 (300) 
21 45 88 90 909 29 40 68 70025 27 58 114 47 55 
256 304 37 65 92 445 81 (600) 95 620 68 88 (600) 
776 91 806 901 37 55 86 93 71011 77 93 111 19 30 
48 58 66 (3000) 226 60 314 (300) 17 413 66 91 539
98 675 81 701 3 40 91 94 842 919 61 (600) 86 
72 0 3 3 75 112 59 249 63 85 (3000) 300 13 59 434
58 76 93 552 88 661 725 46 (3000) 819 26 (1500) 68 
953 95 73003 32 77 90 117 (300) 23 26 (300) 81 
329 62 566 (600) 621 88 737 51 69 88 (300) 98 
(3000) 817 78 94 926 28 72 7 4 0 0 2 14 48 84 167 
245 90 395 425 648 64 91 728 34 81 85 (1500) 860
86 918 29 41 7503 0 38 63 90 106 38 64 (1500) 
243 99 368 90 426 33 76 545 54 71 76 608 706 10
815 16 49 7 0 0 07 ( 300) 111 35 86 239 45 52 98 
321 39 92 431 88 (300) 546 650 735 81 812 936 
(300) 71 84 91 77012 18 76 79 88 (300) 143 (300) 
56 203 9 91 318 28 29 441 50 (3000) 518 (3000) 27 
31 (1500) 45 49 (300) 72 651 65 710 68 79 99 849 
(600) 947 78011 110 26 228 59 75 (300) 311 64 85 
92 401 19 20 28 83 97 559 80 85 609 75 81 86 733 
830 77 909 (300) 26 47 70100 (300) 5 51 63 96 
205 26 30 55 331 63 93 448 527 (300) 61 609 18 25 
28 (300) 85 716 41 813 47 (300) 59 71 85 903 81 
83 80902 4 92 234 364 (1500) 436 68 544 87 613 
85 820 (600) 76 91 916 17 (600) 62 (1500) 81005 
(1500) 120 56 218 31 75 (1500) 325 412 23 50 91
96 529 33 51 89 90 93 617 52 785 823 65 1600 )
943 51 61 82030 59 85 108 201 (300) 28 35 (300) 
344 47 531 (1500) 60 627 (300) 32 49 73 701 23 69 
801 56 73 80 88 903 42 (300) 65 82002 108 19
250 73 349 60 66 67 464 526 (300) 34 77 630 66 76
780 814 58 917 (300) 46 8 4 0 0 2 6 66 78 246 75
344 52 85 401 70 97 522 602 16 38 740 837 86 92
907 31 53 85050 57 166 97 (1500) . 268 94 312 28
87 (300) 405 561 633 45 80 (300) 705 (300) 808 26
99 916 24 98 8 0 007 13 92 166 218 (300) 35 69 
427 54 59 536 59 62 (600) 84 645 53 74 843 60 952 
6o 87012 27 119 (300) 66 69 240 (300) 49 65 70 
310 (300) 64 67 (300) 82 418 545 632 33 40 42 716
816 58 59 (600) 902 73 88044 63 94 140 (600) 204
75 307 557 74 88 665 71 719 70 818 23 38 71 921
(300) 54 80033 87 97 165 255 65 66 75 398 
(1500) 449 63 523 38 81 98 649 701 94 816 99 916 
00 0 02 136 288 94 (600) 370 414 40 98 (3000) 
501 624 733 57 856 65 957 60 70 93 01052 91 100 
10 (1500) 80 207 14 3 7 20 30 442 83 540 623 (300) 
91 711 98 816 37 46 961 02 0 02 (300) 57 136 75
242 57 302 45 68 76 453 55 (3000) 70 585 828 (300)
41 71 814 907 35 (600) 46 0 3 0 2 8 67 95 194 396
97 435 65 95 548 4J (1500) 82 60S 6 21 54 (300)
59 (300) 76 751 54 938 (600) 62 68 86 04034 35 
71 73 78 (300) 117 245 67 302 9 (600) 416 30 41 
87 99 534 71 681 94 763 812 39 78 97 906 (600) 25.

na nr. 0 il 17 -18.50 m., rżana nr. 0 i 
per 50 kilo.

'3—14 mar.

Giełda bydgoska, 13 października. 
Pszenica: stara 183-199, nowa 175-201 m 
Żyto: nowe 150-166 m
Jęczmień: nowy wielki 152-156 mały 136-144 m. 
Owies: nowy 14'-16'1 m. — wszystko per 10)0kilo we­

dle {ratunku i wagi efektywnej.
Okowita: 45.75 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 13 października.
Żyto: per 1000 kilo spokojniej; na październik 156.—.— 

płacono, w końcu 155.50 ż„ październik listopad 154] listopad- 
grudzień 153. żądano, kwiecień-maj 155.50 ż. 155.— marek płac., 
maj-czerwiec - m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 193-191 m.płacono,na paździer­
nik-listopad — pł., na listopad-grudz. ¡92 m. pł. kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 100) kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 140.— marek żądano, na paździer- 

nik-listopad 14) — listop.-grudzień 131 żądano, kwiecień-maj 
1-3.— m. pł.

Rzep: per 1000 kilo 315 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy:per 1000 kilo słabo; —— w miejscu 

70.— m żąd, na paźdz. 69.50—- październik-listopad
68.5 . . —. listopad-grudzień 68.50—. ----- kwiecień-maj
69.— m żąd.

Okowita: per 100 litrów nieco stałej; w miejscu 47.— 
m. żądano, 46.— płac., na październik 47 pł. i ż. październik-li- 
stopad 48.50 listopad-grudzień 4* .50 kwiecień-maj 48. m pł.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj- naj- naj- naj

wyższa niższa wyższa niższa
Sj-

Pszenica biała . . . 19 17 90 21 1C 20 10
. żółta . . . 18 5 ) 17 60 20 - (9 20

Żyto............................. 18 — 17 40 16 80 16 ń()
Jęczmień nowy . . . 15 50 15 10 r5 — 14 7 i
Owies nowy .... 15 — 14 70 14 50 14 30
Groch .... 18 70 18 10 17 40 16 50

Notowania komisyi tnianowanéj przez Izbę

1 kki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa 

! 7 ' 50 I Ib ¡70
',6 i 70 i 16 50 
1« 20 ! >5 ¡80
14 i 10 13 ¡5-

■ I 13 ¡90 
10 14 ¡80

¡andlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
-/¿je .3/r

Rzep.............................. 32 29 50 23 50
Rzepik zimowy 3? 50 27 — 21 —
Rzepik latowy . . . 29 25 25 — 1» —
Lnica . .... 26 50 24 - 19
Siemię lniane . . 26 25 24 — 21

Giełda berlińska, 13 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 183-224 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska 203-213 m. z kolei pl„ na pa­
ździernik październik-listopad 205-206^-206, listopad-grudzień 
206-2O7-206J kwiecień-maj c 11-211J - m. pł.

Żyto per lOOo kilo w miejscu 150-187 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 151-152 m. z kolei, nowe rosyjskie — - 
— marek z kolei płac., krajowe 182-186 m. z dworca płacono, 
na październik i październik-listopad 154-104^- 54, listopad- 
grudzień 154-155,*-154, grudzień-styczeń 166-156J-160, kwiecień- 
maj 169------ m pł

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 133- 80 m. wedle 
gatunku żądano

Owies per 10'C kilo w miejscu 130-170 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —, rosyjski 1 .5-156, nowy pomorski 
16- -165. wschodnio i zachodnio-pruski 147-163, nowy szląski 
1> -163, nowy galicyjski 150- 65, nowy czeski 162-168, 
nowy, węgierski 148-155 marek z dworca płacono; — na paździer­
nik 156i-'.57 październik-listopad 14!- listopad-grudzień 149-

na wiosnę 152 marek płacono.
Groch per l,:0() kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 

159-165 marek płacono.
Rze ' per 1000 kilo -0 )—3!5-— marek.
Rzepik per looo kilo 300-31 marek płacono.
Olej rzepiowy per 10 0 kilo w miejscu 69. marek bez 

beczki pł.: na październik i październik-listop 69.8-39. — -
listopad-grudzień 70-69..4-, kwiecień maj 71.9-6-8.----. m. pł.

Olej lniany per 10' o kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 47.4 m. - - 

pł, na październik i październik-listopad 48-6-3-3. , - listop.-
grudzień 48 8-546. kwiecień-maj - -5'.6-51.— marek płacono.

Berlin, 13 października Mąka pszenna nr. 00 nr. 
0 28.6G-2e.50, nr. 0 1 26.50-25. m; rżana nr. 02--23.50—. 
nr. 0 i l 23 25-22 m.

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 14 października. 
Poznań, 4 października. (.Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie.
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna . Wypowiedziano —. — ctr. na

październik .- —, październik-listopad .----- , listopad-
grudzień —.------ , grudzień-styczeń — . - , styczeń-luty - .—,
na wiosnę 15 :.

Okowita: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —. — Wypowiedziano —.— litrów; 

na październik 45.5 ', listopad 45.30—. ,. grudzień 45.60-—.—
styczeń 46.10, luty 46.70. marzec 17.40, kwiecień 48.—. kwiecień- 
maj 48.40-30. m. maj 48.70 m. pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 44.70 pł.
(W.) Poznań, 14 października. Ceny niąkl. Pszen-

saiwœîwar« *r*.r

Wezwanie 11
wierzycieli konkursowych, jeżeli następnie i Poznań, dnia 7 października 1876.
drugi termin zameldowania ustanowionym S»I*ÖI. JIOWlR/tOWy«

zostaje.
(§ 167 Ord. konk.)

W konkursie nad pozostałością kupca i
Edwarda Stiller w Poznaniu został do sprzedawać będę publicznie w lokalu aukcyj 
zameldowania pretensyi wierzycieli konkurso- ‘ nym przy magazynowej ni. Nr. I 
wych jeszcze drugi termin aż do ’ rozmaite historyczne kroniki, teologiczne,

rh < beletrystyczneltp. książki, w hebr. niem. i poi-
. r . * j skim języku, makulaturę, dalej nowe zegarki, j

włącznie ustanowionym. _ i ¿piemle j w ramach, (z staroświecka rzeźbio-'

Aukcya książek i zegarków.
W środę dnia 18 paźdz. rauo od 9 godz.

r— <X> O» ' <, •O C - r’Æ
’S S ®'tz> .2^ c 5 >‘
2 k" a S.-

grudzień 22.30-22.25-.-----pł. grudzień-styczeń 22.30—__ 23
styczeń-luty 1877 22.30—.------pł., luty-marzec 22.30 p|,
rzec-kwiecień — kwiecień-maj 22.35-.------pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 166-200 marek 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per loOO kilogr. Wypowiedzi 
cent Cena wypow. — marek. Rzep zimowy — marę] 
zimowy m.

Olej rzepiowy mało zm. — Wypowiedziano z 
2800 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z 
69.8 m., bez beczki marek per 100 kilogr Loco z 
71.2 marek, bez beczki 69.8 marek, na ten miesiąc 69.» 
pł., cena przeeięciowa — październik-listopad 69.8 
pł., listopad-grudzień 70.'-70.2-70.1 pł , grudzień-styczen

?

codzi

Cer
drobn

pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — Ik^nicji 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 72.2-72.3-72.1 pł., na,
wiec płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki 
marek.

Olej skalny stale — Rafinowany (Sta, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (|| 
Wypowiedziano ctr. Cena wypowiedzialna —.— 
lnu kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc l'.1'—. - j| 
cena przeeięciowa . m., październik-listopad ll.t,.
pł., listopad - płac., listopad-grudzień 41.6- -.— 
grudzień-styczeń . —.- pł., styczeń-luty 1877 —
luty-marzec pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita ceny znowu podniosły się. Wypow. 780,000 
Cena wypowiedzialna 48.1 marek. Per IGO litrów a 109 | 
10,<00 prc. z beczką. Loco - pł, na ten miesiąc 47.6-t 
pł., cena przeć. — m., październik-listopad 47.6-44 
pł., listopad-grudzień 48-48 6. pł., grudz.-styczeń 
styczeń-luty 877 —.—. - pł., luty-marzec - płacono, g 
kwiecień — kwiecień-maj 50.6-51.2.— pł. maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc = 10,000 pp
beczki loco 47.4.-----pł., na ten tydzień —. -; ł., nalisto|
pł, styczeń —. płac

Pa 
W Ha
itrassf

Cokc
i dzi( 
wsch 

grtegt
Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50-, nr 0 28 50-26,5 jjoiU t 

1 26.50-2'. ‘
Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. Oil 23.25-22..

00 kilogr. brutto z miechem

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 13 października.) 

SZCZECIN, 13 października 1876.

Pszenica stale 
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj............

Zyt" stale
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . .
na kwiecień-maj............

Olej rzep b_z zmiany
na październik...............
na październik-listopad. 
na kw<’

202 — 
212 -

149
150 - 
156 50

69 50 
69 50 
72 -iecien-maj . . .

BERLIN, 13 października 1876.
OwiesPszenica stałej 

na październik-listopad. 206 - 
na listopad-grudzień . . so7 
na kwieeień-maj............2115

Zyto stałej
w miejscu .....................— -
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . .
na kwiecień-maj............

Ole,j r ep. słabiej
w miejscu .....................
na październik-listopad.
na kwiecień-m ij............ 71 80

Okowita słabo

154 50
155 
159

69 20

Okowita stale
w miejscu ....................
na październik..............
na październik listopad, 
na kwiecień-maj............

Owies.
na wrzesień- październik
na kwiecień-maj............

Olej skalny.
na październik...............
na październik-listopad.

na październik .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe poz i. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany .......
Pożyczka turecka . . . .
7 i-pro. Rumun.............
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowew miejscu ..................... 47 80

ńa październik............... 43' 30| Kolej żelazna państwowa
na październik-listopad. 48 30( Lombardy
na kwiecień-maj............I 50 90| Uspos. w końcu spok.

BBHW.

(Watleslano.)

Berlin, 12 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się - Termina stałej. Wypo­

wiedz. 4 00 cent. Cena wypowiedzialna 203.5 m per 100o kil. 
Loco 180-223 m. wedle gat., piękn. biała march. 216 z kolei pł., 
żółta (czerwona) na ten miesiąc —. — . pł., paźdz.-listopad
204-204.5 pł., listopad-grudzień 05------— pł., grudzień-
styczeń —. płacono, styczeń-luty 1877 płacono, luty-marzec 

pł.. marzec-kwiecień — pł. kwiecień-maj 210.5------ — pł.
maj-czerwiec — pł.

Żyto looo mały obrót. — Termina trzymają się Wy­
powiedz. 7000 cent Cena wypow. 154. m. per 1000 kilogr 
Loco 150-186 m. wedle gatunku, piękne nowe z ko­
lei i ze statku płac., stare rosyjskie 51-153. m. z kolei płac., 
nowe rosyjskie 102-165.5 marek z kolei płacono, nowe krajowe
182-185. m. z kolei pł., na ten miesiąc 154—.-----------płac.,
cena przecięć. —. m., październik-listopad 154. —------- - —.
płacono, listopad-grudzień 154-154.5.------ pł„ grudzień-styczeń
156 5-156- .— pł., styczeń-luty 1877 - płacono, luty-marzec
pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 158-158.5-. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 18'-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco gorszy towar zaniedb. Termina bez interesu. 
Wypow. 30(0 cent. Cena wyp. 155.5 m. per 10 0 kilogr. Loco 
130-170 m. wedle gat., na ten miesiąc 156.5— płacono, cena 
przeeięciowa .—, październik-listopad 149. nominalnie, listopad- 
grudzień 148 nominalnie, grudzień-styczeń - płacono, styczeń-luty 
1877 —.— płacono, luty-marzec - płacono, — marzec-kwiecień 
— .— kwiecień-maj 153. ż. 162.5 pł.

Mąka rżana niżej — Wypow. 6500 cent. Cena 
wyp 22.60 m per 100 kilogr. Nr. 0 i • per 10.) kilog. brutto 
z miechem płynąca pł., na ten miesiąc 22. 0-22.6'—. pl., cena 
przeeięciowa ., październik-listopad 22.30—.—. - - - pl, listopad-
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Pewna liczbt pierwszych no wag lekarskich zwróciła w ¡ać r 
wszych z-sach uwagę na nieziównanie skuteczne, lecOg gj^
ce własności rośliny Coca, ..rzy wsz.. suiub tóżL . 
rubach gardła, piersi i pluo jak orty katarach, przypadr “ 1 
astuiy i tub' rkulozach, przy ostatnich w dalekióm nawet stul i tyli 
doozfkano się zdumiewajaeveh skutków leozni"zy«h prz•« a i 
parata C ca dr. José Alvarez. Z bro.zury, której w Po 
niu w aptece A. Pfuhla bezpłatnie dost-ć można, o wszyst■ 
dalszych można się poinformować szczegółach. ] HjKl

— erzui
Z wszech stron świata ste i

nadchodzą dc nas zlecenia na sławną i licznemi rycinami ‘ a 1 
opatrzoną książkę: Dra Airy Metoda naturalnego lecz«®)’ ] 
Księgarnia nakładowa zaledwie niezmiernemu nawałowi üb w ] 
lunków zado yć uczynić może, prz-to zaleoa się, aby k'żdy ijjgj. 
wczasu w najbliższej księgarń’ egzemplarz t-kowćj sobie 
mówił. Przy obstdunku zaś, dla unikuienia wsz-lki -gu nil 
rozumienia trzeba żąd"ć wy r źn’-: ¡Ilustrowanego wydi Mk 
1 M. kosztującego, z Richter’s Verlags-Anstalt (ssięgarui nowi 
kudo ei) ■' Li sku.

Zwracamy uwagę Publiczności na anons p. profes 
Płachty, uzdolnionego nauczyciela języka francu ” 
go, który przez najpierwszych naszych pedagogów c? 
szczytnie bywa polecanym. (óOóó 31
--------------------------------------- -----——_—_—----- arza

:dąca, pewno skutl ,(.ze]

I
p ś Handel szkła, szklarnia i fabryka ram

M Nowickiego & Grünastla
«Seziiirka ulica (4726) JL

poleca się do oszkienia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel- 1 
i<i/'.() gatunku w wielkim doborze. Półbiałe szkło kista po 20 i 30 M.

t “ 7^ ‘
Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy-

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze i ne) zegar wieżowy,' nowe werki, cylerblatty i czerpania wyszła jUŻ druga edycya fi 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, M jak% tćż rozmaite inne przedmioty. (5237)' izc;Qgv; Z9551 ii
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, z pra­
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po­
danego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dnia ¡5210)

19 września r. b.
aż do upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został na dzień

11 listopada rb.
przed południem o godzinie 11-tej 

przed komisarzem konkursu w biurze konkur- 
sowem wyznaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym z 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu ur/.ędowym, powinien przy za-1, 
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu ' 
zamieszkałego lub zamiejscowego do praktyki ■ 
u nas upoważnionego ustanowić i do akt do-1 
nieść. Tym, którzy znajomości tu nie mają,) 
podajemy jako obrońców prawa: rzeczników

R/l ! zupełnie b t trucizny be
liii) 3 J4ca maść na nagniotai w pulelkach p' .

J *■* i 2 Mr. — Moje Eau pour pieds, bez Salic 1 
zapobiegająoe odparzaniu się nog, wzmacniająca skóręlcya 
nogach i zapobiegające ni-;:rzyj-‘ cnemu zapachowi, flakeJiystl
po 2 Mr. do nabycia u (2i2ri) |

Jakóba Flanter, Poznań, Chwaliszewo. Jj.-.
Elżbieta Kesaler z Bsrliaa, specjalistka d<a ohorót i - 11 fgrał 

¡ił
raw<

• i
Szanownój mojej klienteli donoszę uniżenie, że lityk 

interes mój do domu mego na Ś. Marcinie 27 prze- 
niosłem i dalej go prowadzę. (5220) h

j i .lalioh Moses. ¡5
<yi m 1 H 4 41 4 "4TTTT14 41 »

Nakładem drukarni J. 4. K r as ze w s k ief, j
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest^wprost i p" 
wszystkie księgarnie do nabycia: (w*e inne przedmioty. (5237)" (2551) S E2*Z3^111.1 U

Ryehlewsfcl. król. kojó. aukcyjny T . j ..

Publiczny wykład |!wolontaryuszow.
i jest do nabycia w księgarni E. Cal-ij 
liera w Poznaniu tudzież we wszy-’! r n a 
stkich innych księgarniach. Cena egzem-fl 
plarza 2 Marki. 48 roznan-

Juliusz Wilflt
nakładzca w Krakowie

prof. Szafarkiewieża:
studni doświadczalnej

na łące bernardyńskiej
we wtorek dnia 17 b. m. o 6ćj godz. 

wieczorem w auli Szkoły realnćj. 
(5243)

0
Nowy kurs rozpoczyna się dnia 4go 

października.
Pensya. Fryderykowska ul. Nr. 19.

Dr. Theile.

Z polecenia spadkobiercy upraszam 
wszystkich tych, którzy mają pretensye 
do ś. p. pułkownika Wiocenteg-o 
Skarżyńskiego, o zgło^enie się 
z takowemi w biurze raojćm, Działowy 
plac Nr.jJ7. (5208)
i|Poznań, dnia 12 paźdz. 1876,

| Jażdżewski
adwokat.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST

noVerhandlungen im Herrenhaus« 
preussischen Landtages über die Gesct« ,Wl 
spräche der Behörden, Beamten etc. «• |®u 
den stenographischen Berichten der Siw’ 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 ’
Obrona języka narodowego w izbie 1 jr J 
nów sejmu pruskiego etc. Cena

Posiedzenie we wtorek 17 b. m. og 
dżinie 8méj wieczorem w lokalu pal 2po 
Sujeckiego. (522
>Iagd. kapustę kiszoii«
kiszone ogórki, halb. korniszony śliwki to> r 
ckie i franc., tureckie powidła śliwkowe, s 
szwajcarski, ziołowy i śmietankowy, praW“ 
wy koniak, rum z Jam. , arac de óoa i) 
tawia, Pecco, Sonchong i Congo herbaty j* 
też parową kawę w najlepszym gatunku pole )

S. Aiexaudet.
[5239) (H. Kirsten),

Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zaHrzo \.naceniu w nstaeh, cuchnącemu oddechowi
~ a —— —r ■■ lueKarze zitiecajti szczególniej i

apobiegają strudzeniu gardła. W Pa- 
aptece p. Trauczyńsklego, I 

<2)
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